Warszawa, dnia 10. kwietnia 1938 r. 


kachanej Ojezvz0s, Któż nie zna tych słów 
dów 


zących dziwną salennościy, a jedzak bli 


shicl i zeozumiułych! Szkola podala je sam na 


na wskladzie lite 


ilury palskiej z epoki stanie 


slawawskiej, ale / powerlsi słów, cytat, analiza 


wanych w 


szy, ruzbijanych nu ранку obra- 
ów. wyduskalyśmy to natychmiast i przyswwi 
fy jak najburdziej zrozumiałą tzeczywistość 
Milość Ojezyzny! Od uujwcześniejszych lal, 
ad chwili, kiedy zaczęlyświy myśleć. był to dla 
Hos najszezytniejszy ideal. Pojęcie bohater 
stem, pojęcie poświęcenii 
«нео 


pojęcie — szla 
przychodziła dú ñas poprzez ракија 
bazin. xlowo madre, skmuplikowane, nie aż wy 
tarte przez c 
go wartości 


Ме użycie Nie pomniejsza to je- 
tylka trzeba ustrażnie brać je w 
scree, why nie mapuchła (razesami. nie zniweczy: 
lu sie jakąś przedziwmę klamliwaścią, któcu ta- 
ki latwy dostop ma da każdego Ideułu 
Przytem, jakże Шмо przejść po powierzch- 
Mi ego uczucia, jak łatwo wziąć ża prawdę 
pierwszy lepsza, warty szablon, które już dan- 
па wyzbył się wszelakiej treści 
m, fu ideal niesłychanie 


Miłość Ojezy- 
latwy do pawierz- 
chomnego zrozumieniu, Чойусу przytem my dro- 
dze poszukiwał 
ści. J 


pustega serea. więc. W 


п pierwszej lepszej w zniosła- 
żeli zrozumiemy. że „nie ма раба" mieć 


ięc gromadzimy ko- 
le siebie sterty szumaych słów, макі е ko 
manałów i dumui z tego jesteśmy. że wsznajęć 
my milość Ojezyzny 

Такен snol 


w pafrjatyzmu jest wiele. więc 


musiny sig zastanowić 


jakiemi drogami do- 
Chodzi da ñas naiszeaersza, najprawdziwsza m 
Ins Ojezy zy 

Zalupenie, że milość Ojezyzny jest wrodza 
ny. nie moze bye Fil 


r 


A naszego rozmowa 


nia. Zapewne, tkwią w nas pewne mażliwości. 


ule mpowno każda и tus. przypomni sohie jed 


kiedy ta słowo Pol 


my chwilę dzieciństw 


ska stunglu przed oczami w całej swej oka 
Czasem һм! to jakiś 
x specjalnie prz 
ue wzruszenie 
matki, klóre p 
„Polska, de wielka rzecz” 


ИБА] wiers. który 


do u 


mówił, © 


asem, рглеројо 


1 slowa kogoś 2 bliskich. maze 


rzuciła num 


spostrzeżenie, że 
czasem. nie sabic 
|. który byt Dvlko punktem wyjścia dla 
wzrimti uczucia, | oto zaczęła ma kielkownć 
i eto zaczęło renąć. aż wreszcie pewn 
spostrzegamy 
mentem 
Potem (a czasem jednocześnie) już 
drugi praeos 


) dnia 
pojęcie Polska, stale się funda 
naszych 


najw znioślejszych wzruszeń 


następu ji 


wprowudz ldealu w życie 
spostrzegame Polski. nie tylko w aferze padnie 
шер ale tu koto лах, w rytmie marszu: Zolnier 
skich lui 


ów, w poszumie drzew, okalających 
m w kurzu drogi. w halasie miasta. w км 
dzących syrenuch fabryk polski 
węgiel adzie tum i tam, polskie parowozy dost 

Ix nagrodę. polski okręt zawinął do daleki дө 
portu. polski lofnik uzyska! 
sławę | wiedy 


ММ хуту 


wezeehšwiatosa 


(о napewno!) serce podehadii 


nam do катаа. aczy glupia „ię pory”, a myś 
өрге pracuje: ca za niepotrzebne wzruszenie! 
"|= se w Żżudnym ruzie niepofrzel: 
= wzruszenie. bo ona właśnie najendawniej 
urabin charaktery na madłę bahaterską. Tak, te 
niż wlaśnie padlo tu slawa, które plącze się cią 
gle między liajami naszych razwazań, a któwe 
go nie można pominąć, tak jest bardzo, choć ma- 
że niesłusznie związane z pojęciem patrjaly Zm. 
Miedzież 2 epoka niewoh (jak niedawno, a 
jak przedziwnie „przed wiekami” od najwcze- 
śniejszego dzieciństwa otrzemswala  zastrzak 
spreparowany pmascznie i buha- 
tersko. Spiski. tajemne nocne narady. sądy wię- 
fienia, Svhreju. śmierć, wszystka lo stwarzała 
speryfiezną atmesferę. w której Ojezy zna wyma- 
gala jedynie najdalej idącego poświęcenia. aly 
za jego cenę ukupić sobie wałność 
Palska wolna i niepodległa 


pińrjatyzmu 


bylo to ha- 
slo »zlandarowe, jednakowa магас dla wszyst- 
hich i. ila wszsstkieh latwo zrozumiałe. Trze- 
ba byłu (the ręką sięgnąć, аһу zdobyć піс- 
zmiernie wazny ideal. cel zycia, możliwość sla- 
wy dvlul bohaterstwa. Nie. albe bardzo niewie 
le znaczyła wtedy ciche, szare drepianie w ku 


racie codziemiega życia. nie ¿maganie się j 
dnesfki па malym odcinku pracy Trzeba byl 
śmierci, trzeba byłu więzienia. trzeha było sza- 
bh. bomby, темом егп, bo tą drogą jedynie ma- 
gła przyjść Wolność 

Gdy juz prosziu — musiuła nastąpić prze- 
warlnściuwanie dawnsch wartości i тама 
hohuterstwo bujne, 
iho ta poctyczne, krejące się 
w mroku podziemi í omawiające kaspirałor= 
skim szeptem swaje spraw, stanęlo oko w oko 
4 hohaterstwem drngiem. 7 bohaterstwem pracy 
adbudowy regla pa сє 


pilot Dawne huhatertwo, 


szerakie, wojenae 


e zrujnowunych murów 
Polski. | cóż się ukazida? Okazalo sic 
kie. 19 pracowite, 


że 1a dru 
codzienne 1 хиште, jest а wiele 
trudniejsze do pojęcia. chać w ybilo się nagle па 
miejsce naczelne 

Przytem cala masa ludzi, którym ideal wal 
пиќеї przyświecał przez dlugie luta, jak naj 


czytmejszy cel życia zostala nagle bez bu- 


oli. Cala masa ludzi = ueznla pustkę w sercu. 
niechęć du Czynu puirjatycznegu, skora ob 
darte go 4 nimbu bohaterstwa śmierci, więzie» 
nia. czy maksymalnego poświęcenia 
Cóż stąd. że praca, cóż stąd, że odbndawa? 
Ch chodzenie da szkaly, wykuwanie słówek la- 
cińskich. szycie, galowanie. rachunki czy Пи 


chulierja, таја спай wspólnego z dawną „tujną” 
pracą w kólkach Oświatowych, pod graza гем і 
211. więzieniu, pod grazą najwyższej odpowie- 
Takie pxtanie zadali sobie 
pytanie 


wszyscy. takie 
zadała sobie młxlzież Jak na in od- 
powiedziało starsze społeczeństwa, ше hędzie- 
my tu razsirzygać, ale ротах ах. jaka jest pr 

tu dia Polskt w sercach współezesner пас? У 


Jest to sprawa a tyle pnuaużna, że z obozu 


2 


EX >= 
slarszegu spoleczeństyw raz po raz pada da oho 
mu miodsch zarzut bezideowości, że nie kochają 
Polski, że nie sa uspoleczi że tylka sport 
lekka książka, kina i nauka w szkale wypelnia 
im życie po brzegi, że... ho ja w 

Jeżeli mamy she branić, my, mlodzi, musi- 
my przedewszystkiem dowiedzieć się 
trsotyzm chodzi 
wojenny? Myślę. 


m, co jeszcze? 


о jaki pa 
Геп „przedwajeoyy”. a raczej 
że mlodzież polska zdalu eg- 
zamin w obroni | wawa, pod Wilnem, Kijowem 
pod Warszawą, | zda gu znowu, jeżeli zajdzie 
potrzeba. Теп drugi pracowily 2 Tak, fu jest ga- 
rej, ale czy wina leży м hezidenwaści, слу 
w wadliwam kierunku Ideulu. Trudno jest tak 
udrazu: rozstrzygnąć. 

Czy myślimy. my. Polskie dziewczętu, o Pale 


see. jaku o duin dzisiejszym? Czy codzienny 
trud jest dla nas takim samym Celem, jak dla 
tamtych była Jub w ka- 
targach Sybiruż W większości wypadków my 
czekumy jeszcze ciągle na akazję 
wyżyria się nn szerokiej arenie. chcemy ciągle 
Polski bromć. da Niej umiesac, u nie umiemy 
4 nią współżyć: nie umiemy żyć poprostu dla 


śmierć na szubienicy 


bobaterskiegn 


każdy trud, paniesiany w szkole, każda wal- 
kn ze sobą sama, ze swoim złym charakterem. 
Ze ownim egoizmem, lenistwem, czy czemś ta- 
kiem, to jest przecież praca dla Polski. Jes 
mv za mlode, aby brać udzial w 
tycznem pa szerokiej arenie 
łanie bujne i szeroka 
тп które otrzymuje si 
Mle możemy dziala 
domu, Маху, Мр 
czucia obs wadelstw 


leś- 
усш poli 
za młode nu dziu- 
Мате widać, które „źnać” 


; oklaski, albo. pogardę 
swoim malym odcinku 
wsza manezyla ро 


пак pi 


„ swojego miasta 

ki względem nieh du 
j. pokochajmy wszystkie polskie szko- 
ly. polskie miasta, calą polską rzeczywistość, ule 
nie jako rzeczywistnść who 


Razszerzmy ором 


lej. gleb 


em, która jnż me 
ma niee zmianom, ale jako po 


dla naszej przy 
Мл імі drogi nicehuj beda bli- 
skie sereu przez tu, że Nasze тсе, nnsza pracu 


szlej pracy 


i nasze starania Mogą uezyni 


E jew przyszłości, 
ny fone: 


równemi i wygodne 
chatka polskic, 
przysztych, schludnych damków 
bryezne spojrzymy 


szlo 


M: pot pocryczne 


kochamy, stając wobec wizji 
na kaminy Га 
myśląc a t 
gdy od nas fo zależeć będzie, wystrzelą 
ku niebu a wiele, wiele gęściej, | tak, wymarzy 
my sabie tę Polskę przyszłą, tę Polskę mocny i 
hagata. stajae wabeć Polski dzisiejszej, która 2 
trudem wvrębuje sobie drogę Ku doskonałości 
Musimy dokludnie, jnknajdokladniej zrazumieć 
że w obranie Ojczyzny występuje się Zawsze sas 
lidarnie, nad jej bem jednak musimy praco- 
wać Kada oddzielnie, Кайн na swaim malym 
adeinku. Wiedy, określenie „bohater”, przesła- 
nie hy zbytecznem w słowniku naszega praco- 
м Исро pulrjaty ити, wiedy rzneimy pomost mie- 
dzy dawną, kanspiratorską pracy modzieży 7 lat 
niewoli. a dzisiejszą. (wórczą, spokajną pracą w 


imię „Świętej miłości”. Zawiślan ka. 
ç ciej 


że w риу 


PODHALE 


Н“ góry me, góry me. góry m.. doliny 
Kaz mi sie podziwes, mily mój jedyny. 

Piosenka góralska ma nizki. przejmując: 
chrapliwy ton. a do wtóru jej gru na lawie pad ścia 
ną i świętomi obrazkami na szkle. troje skrzypie: 
1 jedne basy. Na innych ławach. za stolami i pod 
«клет. przez które zagląda granatowa пос, siedzą 
gazdowie i gaździny goście weselm w bialych, 
haftowanyeh porskach. wyszywanych serdakach 
spódnicach w kolorowe kwiaty. drużbowie i staro 
sitowie podśpiewując na melodję krzesan. go. Ki 
ry wybijają wlaśnie na podlodze niestrudzone. sta 
Jowe nagi iluncer: 

kiedy tak. w sgłuszającej razśpiewanej i roz 
brzęczanej wrzawie weselnej izby репе} kolora 
wych ludzi i dymu pomyśliny o otaczającym ię 
chalupę świecie, wydaje sig nam, że nie zmienił się 
on od serek lat. 

Biały śnieg mleeznemi zaspami zawalił wzgó 
rza i drogi, czarne chalupy po ..brzyzkach”. nad pa 
iekam, migają z oddali światełkami okien, gwiaz- 
dy éwiecy tak samo. jak 41 wieków. nad czarną 
scany Giewontu, nad zębatym masywem атт. Dzi 
kie melodje. i przyśpiewki namiętny i zaciekły 
rytm iuńców. bogute hafty portek, cud serdaków 
bione wzory zadymionego „susrębu- sg wciąż 
ге te sam:. jak przed wiokiem. gdy zablądził 
w (е sirony poeta Seweryn Goszczyński, lub za 
czasow dokiora Chalubińskiego. który adkryl. roz- 
slaw i zaludnil tlumem przybyszy z dolin nie 
znany podhalański świal. 

AK PME nad tym Swiatem podhalańskim 
ша сагах nnwe i co rek padabnie. jarząte się 
iskrzące ogromne Śniegi zalegają zbocza górskie 
kotliny i hale bieleją, różowieją. złocą się pod cie- 
ninoszalirowem niebiem. Pe em halny wiatr zjada 
swym ciepłym oddechem bialo-niebicską powloke 


zimy. z pod śniegów wylażą zrudziałe trawy. stru- 
ш adw zalewają (гос i pola i liljow= krokusy 


kwitną walle i poreclanawe na halach. A poten 


w wysakogórskim sloñeu zaczynają mocno i ża 
wiecznie puchnąć „smreki”. bujna wysoka trawa za- 


ne 


„diljowe krokusy kwitną waite i por: ime na hałach 


A 


ty spięlrzają się w wyni 
LS 
miel. 


niene 


kwi 
skrawych. jak szalfirowe. oślepiające gwiazdki. Na 
halach dzwonią osiro dzwenki owiec, i potoki bul- 
goczą glucho i zajacle w kamiennych. szarych gard- 
tach dolinek. A wreszcie nadchodzi znowu jesień 
z czerwienią bukowych liści. ze zjadliwem zimnem. 
i nocami skrzącemi się od gwiazd. Zaś w tej różno- 
radnej i wciąż powracającej zmienno pór ro- 
ku ry królują wciąż tak samo groźne, śnieżne, 
kamienne i pierwotne nad zlalnzielonemi ląkami. 
nad drewniancini саара i srobrnemi niciami pa- 
whow i białemi niciami dróg podhalańskich. Z ieh 
dolin. zawalonych „maliniakami” i piargiem™ wie- 
je kamienny chłód „ich siwe w słońcu hale porasta 
pachnący kosodrzew. ieh чул гоме i pawie okrągłe 

idkie stawy świecą wysoko wśród skal. jak dol 


a kępami dzwanków. zlocieni i gencjan. tak ja- 


mienie. ich krowędzie i szczy- 
sle farmy na (le nieba, prześw 
опсо, albo pną w morzu gęlsyk i mokrych 


Ale mimo to wszystko, co zostalo od wieków niezmie- 
w ziemi 


now. jest zycie 
szy w górskich 1 podgorskich dziedzinach 
mienia od cza | 
drawal tu w 
ва spuszcza ją 
- Zastal in wtedy 


przyrodzie. 


czlowieku, obyczaju, jakże ine 
ktore się rozpyściera. buduje i pano= 
jakże się od- 
w. gdy doktor Гулия Chałubiński przywę- 
oralskiej lurce. o budzie krytej płótnem. dro- 
4 sig stromo ku Padhalu Obidowskiej prze- 

pierwotne dzikie życie zbójników 


1 pasterzy, zamknięte między skalne 
ściany chałup we wsiach: Poronin, Ol 
czu, Zakopane, Kościeliska, Witów 
Chocholéw, życie odgrodzone od гез? 
ty innego światła. 

Ale w miarę tego, jak w jego ślady 
coraz więcej przybyszy zaludnialo 
chalupy nad potakami i szałasy na ha- 
lach, by wreszcie począć budować tu 
swoje wlasne domy, w miarę tego, jak 
coraz więcej góralskich furek poczęla 
wazić gości z miasta, najprzód z dale 
kiego Krakowa, polem ze stacji w Cha 
bówce, a wreszcie już z dworca kolejo- 
wego w samym Zakopanem. liczniej- 
sze staly się te nici, łączące Zakopan 
ze światem dolin i ceprów z mia 

To tylko w kolorowym zamęcie i 
rozgwarze góralskiego wesela możemy 
sobie wyobrażać, że nic się nie zmieni- 
lo od lat. 

Wystarczy się przybliżyć choćby 
trochę ku miastu, by pojąć, że dzisiej- 
sze Zakopane, to już nie wieś góralska 
ale wielka miejscowość, zaludmiona 
przez ludzi. których z majdalszych 
stron Polski przygnała tu tęsknota do 
gór, chęć odpoczynku, czy upodoba- 
nie do sportu, interes lub płucna choro- 
ba. Pensjonaty, hotełe, nowoczesne 
piękne budynki wyrosły pomiędzy 
pél-zapadlemi ze starości dachami cha- 
Гар góralskich, drogi porznely wyżnię 
Kurpową. Żywczańskie w rozmaitych 
kierunkach. Sanatorja i szpiłale wy- 
budowano na słonecznych stokach Gu- 
balówiki, wysokie skocznie narciarskie 
wybudowano na Krakwi „reglu- 
mi”. czyli lasami smrekowemi i na 
stromem zboczu Jaworzynki. 

Po kilka razy, dniem i nocą, przez 
sieniawską przełęcz wspina się ku Za- 


kopanemu żelazny wąż pociągu, nie- 
przerwanie zmierzają ku niemu 62058 
autobusy, motocykle, wozy. Depesze 
mkną. jak iskry po telegraticznych 
drutach. Zakopane stało się bliskie, do- 
sigpne, przez jego domy i ulice prze- 
ема się wciąż nowy, Coraz gwArNIEj- 
szy Шат ludzki. 

Zimą znaczą oni biale Śniegi niebie- 
skiemi śladami nart, jak wielkie ptaki 
sirawają z wysokich skoczni, zapu- 
szezaja się na swych <lrewnianych де. 
skach, przywiązanych do nóg w olo- 
dzone czeluście górskie, dują się znosić 
w 161, po śnieżnych zboczach, ostremu 
wiatrowi pędu. W lecie wdzierają siç 
jeszcze wyżej, na podkutych podesz- 
wach, na rękach, na hukach i linach. 
zaczepionych o krawędzie skalne. Ro- 
ją śię wszędzie i lam na najwyższych 
szczyiach i nisko u podnóży gór. Blę- 
kit nieba. biel śniegów, jaskrawa bar- 
ма i skalna woń górskich kwiatów. 
rzeźwy, ostry powiew powietrza na- 
pełnia im oczy, nozdrza i płuca. Dra- 
pieżne piękno, uzdrawiająca sila gór 
jest tą polęgą, która jak magnes ciąg- 
nie tych ludzi z najdalszych stron ku 
podhalańskiej miejscowości, zwanej 
Zakopane, która wznosi coraz nowe sie- 
dziby ludzkie u podnóża Tatr, zmienia 
z токи na rok dawną wieś góralską w 
rozlegle, ludne miasto, 

Ta pierwotna, ożywcza. piękna i buj- 
nu potęga gór jest nie przemijająca 
wśród tego wszystkiego, со się wokdl 
niej buduje, przekształca i zmienia, jak 
przeciągla pieśń. śpiewana od tylu lat 
na górskich haluch i na góralskich we- 
selach: 

„Hej. góry me. góry me, góry me, 
daliny...* Hanna Mortkowiczórna. 


BRATNIE DUSZE 


KOCHANA CHINKO! 


Przedewszystkiem przepraszam Cię. że pa- 
«маат sobie pisać przez „Ту“. Znalazlaś jednak 
we пине „Bratnią Dusze" — uważam przeto, że 
pisać przez Pani będzie zbyt krępujące. Jestem 
tych samych zamilawań ca i Ty i myślę, Эс szeze- 
rze byśmy się mogły nazywać siostrzyczkami. Co 
gorsza, zbyt maleńko wiem o mojej Chince, 
nie wiedząc nawct, gdzie Jej szukać myślą 
w kiórych połaciach Polski. —- Ja mieszkam na 
południowych rubieżach, — tuż nad samą grani 
cą Czechosłowacji, w uroczej се górskiej (mo- 
że zgadniesz jakiej?!) zaczyna się na ].....a. Te- 
raz przez zimę jedyną moją rozrywką, w godzi- 
nach wolnych od zajęć sq narty, saneezki i 
śnieg. — Моле później. gdy bliżej się zapoznamy. 
uda się nam zargamizować parn-dniowq wyciecz 
kę tu do nas -- do gór, — tembardziej. że mozna 
uzyskać zniżki kolejowe, — в Szanowna Redak 
cja nam napewno w fem pomoże prawda? 

Tymczasem Pa! 


wAla” 


Р. $. Napisz dużo o sobte w następnym nu 
merze, Pa! 


Praszę o umieszczenie токо „Curriculum 
itae" w rubryce „Bratnich dusz”. 

i pszczaly, są to istoty dla mnie naj- 
milsze, Tak jak „Marylka” z „7га progu szkoły” 
wolę siedzieć w kuchni, niż w szkole. Pozatcm 
lubię: teatr, radia i kino, a kocham wieś. Marze- 
niem mojem jest podróż krajoznawcza ро Pal- 
sce, n potem 1 po zagranicy 

A więc, kia się nie obawia, że go pokąsają 
pszczoły. niech napisze liścik do 


Bartnika. 


Р. 5. Nie wspaminałam о „Świecie”, dlatego. 
że uważam niemożność istnienia takiej osoby 
którahy go nie kochuła i nie aczekawała. Świat 
jest najmorowszem pismem dla dziewcząt! Kta 
twierdzi inaczej, zastanie pokąsany z moje 
pszczoły tak że nie zobaczy już tła ani 
«dziennego, ani elektrycznega. B 


Szukam „bratniej duszy”. 


Przedewszysikiem dziękuję „Chince” za jej 
cudowny БОШАП ЕЕК АКЕ ЕТЕ 
zowala jej prośbę. Uczęszczam jeszcze da gim- 
nuzjum, gdzie mum duża koleżanek. a między 
nimi kilka takich. z któremi specjalnie dobrze 
żyję. Choć mam ich tak dużo i choczaż wszyte 
kie są mile i kochane, to jednak prawilziwie 
„bratniej duszy” nie mam. Dlatego też proszę. 
ару z Czytelniczek naszego „Świata”, któru 
mnie uwaza za „bratnią dusze", rozpoczęła ze 
mną korespondencję. A місе moje zamiłowania. 
Naukę w szkole dość lubię, tak#e muzykę. Na 
ulubieńszym mym zajęciem, któremu też poswi 
cam najmniejszą chwilkę czusu, to czytan 
książek i dohrych czasopism, up. „Świata dziew 
cząt”. Resztę dowie się ta, która ze mne będzie 
chciala korespondować. 

Ilalszka. 


Do koleżanek i bratnich dusz. 


Kochane Koleżanki i Bratnie Dusze! 

Otóż i mndchodzi ostaini tydzień postu: 
„Wielki tydzień” — poważny i smuiny. W każ- 
domu, wśród zwyklych za- 
jakieś dziwne skupienie 
Zdaje się, że skupienie ia jest jakoby przygoto- 


Li 


жото się do przyjęcia czegoś radosnego. co ma 
КЕЦ go. CO, 
ak.. Są przed nami dni, w 


go niema, zwłasz: 
cie w sobie rado: 


rada 

Nukoniec dodaję jeszcze; pamiętajcie i о ro- 
dakuch naszych zagranicą i choć zwykłą kartką 
umilcie im io życie zdala od kraju, a przez lo 
dacie dowód, że pamiętacie o braciach i siostrach 
+ zm gór, dolin i mórz. Zapłatą dla Was niech 
hędzie myśl, że czasem tą drabnostką wywola- 
cie nśmiech na smutne twarzyczki. Czyż wolno 
nam tego zaniechać? — Śpieszcie się. bo już czas! 

Mirus”. 


PANIE Z AZS'U MISTRZYNIAMI 
SIATKÓWKI. 


С iatkówka nie jest może najwszechstron= 

niejszym ze sportów i jej wartości wy- 
chowawcze są niezbyt wielkie, jednak gra 
ta zyskala sobie w Polsce popularność ol- 
brzymią. Najwięcej zajmują się siatkówką 
panie, gdyż nie posiada ona zupelnie cech 
brutalnych, które spotykamy, mimo wszy- 
stko, w większości gier sportowych, a prócz 
iego wyrabia ogromnie zręczność, szybe 
kość orjentacji i wielką swobodę poru 

Polski Związek Gier Sportowych zorgu- 
nizowuł ostatnio rozgrywki o puhar, do 
ktérego stanęły wszystkie najlepsze ze- 
spoly polskie. 

Final rozgrywek odbył się w Warsza- 
wie i skańczył się triumfem drużyny pań 
AZS'u, które już od kilku łat przodują w 
tej dziedzinie wszystkim klubom. W tur- 
nieju wzięty pozatem udział mistrzowskie 
drużyny Łodzi (HKS), Krakowa (YMCA) i 
Torunia (Rodzina Wojskowa). 

Ostatni turniej, który był jakby ofi- 
cjalnem zakończeniem sezonu zimowego, 
Wykazał ogromną poprawę klasy we wszy- 
stkich ezolawych naszych zespołach. 

W chwili obecnej wszystkie zwolennicz- 


| 


ki siatkć «ki powali opuszezajq już dusz- 
ne sale gimnastyczne, aby ponownie roz- 
począć treningi, tym razem już na świe 
łem powielrzu, Za dwa, trzy tygodnie 
wszystkie boiska гатоја się już od zapa- 
mietalych zawodniczek, które obok siat- 
kówki, z równym zapałem wezmą się du 
koszykówki, czy tet „hazeny”. 

Po „gorącym” letnim sezome odbędą się 
mistrzowstwa, i one zadecydują, które dru- 
żyny zdobędą zaszczyt ozdobienia swoich 
piersi tarczą z Białym Ortem. 


SUKCESY JĘDRZEJOWSKIEJ 
W LONDYNIE. 


Po powrocie z tournee lenisowego w 
Skandynawji, gdzie Jędrzejowska odnosi- 
ła same zwycięstwa, mistrzyni nasza 
siadła” na kilka tygodni w Londynie. 
gdzie pod kierunkiem trenera Hieronsa 
przygntawuje się do czekającego ją cięż- 
kiego sezon". 


ziemi angielskiej zakończył się jej trium- 
fem. W turnieju klubu Twickenham Ję- 
drzejowska łatwo doszla do finału, gdzie 
po krótkiej walec pokonała miss Morfey 
КАМ 6. 4 


Judrzejowskiej nie była chwilowa ў w 
następnym, Już poważiiejsz 
«ай swoją kla 


m turnieju po 


см zupelności W póltinals pa 
biła ona miss Harwey 
w trzech чепер / Ang 


a w finale rozprawił 
Ika Mudford. Jed 
mgielskiej Ruml- 


give podwójnej мамо się porz 
Thomason pukonać Jędrzejowską „która miala za 


parinerkę słabo grającą miss Morfey 
Snkowy Jędrzejowskiej wydały awace j 
teraz. Zostala ona ponownie zapeo-zaji pr 


Anglików do wzięcia udziału w wielkim 


шуш turnieju w Wimbledonie 


lat jest oważany. jakby za nieoficjalne n 


stwa Świata, Takie zaproszenie jest wielk 


ç zważy, że wiele majle 


szczytem, jeśli 
tenisistek ubiegu się o fo bezskutecznie 


przygtzewuć 


widzim 


KURJER DEKADOWY 


DYKTATURA CZPERECII MOCARSTW 
inicjatywy premjera nugielskiegu Mae Do 
пида podjęte zostały. najpierw w Wami 
jotem zaś w Purvżu. rozmowy na femal pakiu 
tóryby abejmuwat Anglję, Włochy. Uzancję | 
Niemcy oraz mial na celu - na podstawie paktu 
Briand — Kellog = uzgadnianie stanowiska tych 
państw w kwestiuch polity kr europejskiej 

Poszczególne celapy rukownń na ten temat 
przynosiły coraz la inne teksty. Dotąd znam 
jest pozytywne stanowisko Włoch i Anglji w 
sprawie paktu (nazyw m w różnych prasa 
wych ocenuch „koncertem”. „klubem” i I. ра 
obecnie zarysowuje sig już pewna ustepliwoç 
Francji, która dotąd zdawała się skuteczme 
pieruć próbom takiego układu sil 

Ракі czterech maruszylhy równość państw 
współpracujących na zasadzie paktu Ligi Naru 
oxtamies, W dotychczasowych projektach prze 
dów a tem samem podkopywalby autorytet tey 
wijają wę różne, niebezpieczue dle pokoju Ku 
ropy tendencje. jak np Ktunlizawanie rewfzj 
шати. kwestju dacheojenia Niemiec i 1 p. 

Stanowisko Polski jest proste i jasuc: Робна 
nie uzna nigdy prawa deendomsnia jakiegokol 
wiek czynnika a jej losach a, opurta a ralasiie хі 
ly, potrafi skutecznie prz. dawić się mszel 
kim próbom narzucenia jej jakichkolmiek ros 
wiązań. 


NTFLEROWCY PROWOKI JĄ POLSKI 

Na granicy Prus Wschodnich, grupy um 
durowanych hitlerowców. od strony memiechii 
prownkacyjnie zachowywały się przez pewien 
czas w stosunku do Polski. Minnow ier na s 
Wielka Tumawa uszkodzili 
Kumivnio  granieznega 


ме Łasin 
Ши Rzpliej w poblizu 
WED: 


ОМС JA PORTOW А W GDAŃSKI 
W związki z nastrojami. które płyną z Мік 
ier, Senni ( i palecil palieje portowa, któ- 


ta uirzymy porządek w grənieaeh portu. 
usunąć i Zasfapiée policją gdmńską, Polirja por 
(ома podlegala zwierzchności Rady Portowej i 
odróżniala sic od palicji gdańskiej tylko tem, że 
uu rękawie nasila biało-czerwoną ogaskę. W 
tym samyre czasie na nlieaeh Gdańska pojawi 
ly się jakieś podejrzane, spucerujące grupki osób 
nezaayych Nawet na ulicy pobita woźnogo na 
син Komisarza w Gdańsku, Rząd polski kiero- 
мину słasznemi abawame wysłał 100 żałnier 
dla wzmocnienia лорі polskiej na Westerplal 
te. Na Westerplatte w Gdańsku znajdują się ma 
кигупу polskie z amztnicją. Że ewentualne wy 
padki oskarżono by Rząd ракі. Nawet робото 
tok zamiary ze sir hitlerowców шы 
Slusznem jet że Polska wastąpiła z całą sta- 


uawrzością. W tej sprawie nasz minister spraw 


uzraniezsych. p. Rock porozumiał się w Gene 
wie и Prezydeniem Gdańska. Na podhtawie p 
ZNAKIEM 4 cja portows powrócila do pel. 
unia swyeh czynności w parcie. Polska еза Wx 
f oddział żołnierzy, przeznaczony lu w emia 


nn Westerplatte w Gdańsku, gdyż 
i ет zugwaraniował. 20 nie da 


ści do wplywów hitlerowskich w Gdańsku i 
Lew tia spokúj 

WIADOMOŚCI Z JAPONII 

Rząd japonski zawiadomił jeseralnego se- 

тааз ил bizi nnodów, sir Erica Druminonda o 
cofaniu sie Joponji / | igi Narodów. 

Jednocześnie japońska rada koruna przy 

się da opiuji rządu japońskiego i wyspy 


kn. które były pad maudsiem Japonii 
mile za skladawą с wrytorjnm japońskie- 


6 


w>zelkie przykrośa i klopoty. Jedezejowska, za jega poradą, wzięła 
irliwie do nauki uupielskiega i podnbue poprostu 2 dima пи dzień ro- 
1 zdemewające powępy w epatowanu trudnego języku. 


Powoli obsycha 


Кае Narazie zaźdrościms nas 


już od kilku tygodm. 


grelnie, Zimą ruch 


айла Jędrzejawska cenje się w londyme, jak „u siebie w do- 
uc Konsul polski pan Hulanieki, który sam byt kiedyś znakomitymi 
sportowcem, otacza ją serdeczną opieką, odsuwajyc od naszej mistrzyni 


CZERAMY МА LATO! 


wilgotna ziemia, choć sloñee zaczyna juz mocne 
Mecierpliwie елеш na dzień, kieds boiska хромом 


pokry ją się świeżą Zielema 1 poswaly mireszcie używać w pelni rozko- 
szy sportu i zdrowego ruchu na ром зїг 
Уіп już minęła, na Into mnsimy jeszcze, nieststy. trochę pocz: 


Am koleżankam + Mmeryki. które. jak ta 


bok na zdjęciach, mują możność upruwiać ulubione sporty 


W. Trojanowski, 


10.1%, 
1933 г. 


Nr. 1 


go. Rząd tokijski me odda wymieniony 
Vile 1arodów 
PORT W GDYNI I ZIMĄ PRACUJE. 


Pumimo. że w sezonie zimowym pracu w 


h wysp 


wrcie się kurczy, żywotność naszego portu му 
IAA ig w styczniu obratem towarowym 
116729 |. а w lutym 405.510 1. Ruch włatków za- 
notowana w styczniu 511, w lutym 256 mlatkó 
kolejność bander ad paru miesięcy jest praw 
bez zmiany. Szwceja stale na pierwszem mi 
cu. Polska m drugim, a trzecie miejsce konku- 
(tuja Niemcy i Danja, potem dopiero Norwegja. 
Хом ихт artykulem sezonu byt przywóz świe- 
avch awoców. Ożywiony j wnież dowóż ta- 
warów kulonjalnych. kawy, kakoo i herbaty, Je- 
den tylka statek „Uba” przywióżł 60,000 worków 
kawy z Brazylpi. Firma czeska Bala, znana na 
gruncie warszowskiim, wszystkie swoje franspor- 
tv na rynki świaławe prowadzi przez Gdynic, 
komunikacja Пих Gdańskiem. a Gdyniy zni 
koma, a w stveznin a lmym ustała memal zu- 
usażerski utrzymany byl gee 
dynie z Amerykę Północny. Przyjechała w sezu+ 
nie zimowym do Gdyni 167 osób. wyjechala moż 
ram 340. Z dzialalności naszego portn musimy 
© hommes 


TARGE POZNAŃSKIE. 

W roku bieżycym w Targneh Poznańskich 
weźmie udział szereg krajów + kolonij ро ri 
piszwszy liezsć паегу, że ешу przemysł pol- 
ski weżmie udział a legoracznych Targach 
айу? komisarze i przedstawiciele 16 kolanyi fran- 
ичи ла Targaeh Poznańskich będą się stara 
| urwiązywać xfosunki hundlowe, mianowicie 
beda poszakiwać wzarów i próbek polskiej wy- 
twórczości ay je zalecać swym nocadawcom. 
м еги robenia zukupów. Warto pojechać, mo- 
ma wiele zubuczyć i dużo się nauczyć. 


ЭРКЕ. Sde T 


М "е bylo naprawdę bes kresu, Ofaczala д 
* trzech stron osadę. Тамо o brzeg. Nieu- 
stannem waleniem żłobiło kamienie. Wies гол 
rzucona między głazumi wyglądała, jak ma 
len muszle Dalej, już ża dworem, гол 
paczynły się wrzesuwisku, Gwen wiedziala, że 
wszędzie słychać było szum... Wiedziała, choć 
nie umiala go już słyszeć: byla tu przecież 
dziesięć dni. Ale słony nalot na ustach byt do- 
жойот, że wszędzie, w powietrzu ciężkiem, 
poruszanóm przez nieustonoy wiatr bylo mo 
rze, Trudno bslo coś pąwiedzieć a życia Gwen 
tuluj, Sześć tygodni przymwwwych. zdrowo- 
(nveh wakacyj u ciotki w sfarym szkockim «мо 
rae to bylo coś tak innego, wyrwanego / jej 
zwyklegu życia że nie podpadalo pod żaden 
sąd. pod żadne zduwanie sobie sprawy, Wszyst 
ko było jedno: szum, wilgoluy stony wiatr. Z 
krzykiem zrywaly się mewy 

Listy 2 domu staly się czemś egzotycznej. 
Так amo wspomnieniu: gwarie ulice, teatr, ki 
no, błyskame szybkich reklam. Wieczorem, hiv 
dy wilgoć wczesnej wiusny i chłód idycy od 
mara zapędzał Gwen do niskiegu, o belkawa 
nym suficie pokoju, jakże dziwmy wydawał siç 
glos idącej z czarnej skrzynki габа: 

Hallo ta Paryż — һай» Londen 

Byla daleko, Zmęczenie pa przebytćj choro- 
bie pozwalilo jej czas jakiś wegetować, jak ro- 
ślinie. Ме, kiedy wypoczęta í nabrala sil ws 
«lula się sobie jakaś inna. jakby zaciszona. 
Wysluchała potulnie tysiąc chyba razy etyczao- 
towarzysko-kulinarnyen dyseriacyj ciutki i pa- 
litycznych rozmówch wuja. Gwen przywyk 
życiu jej musi się cad dziać. Tu піс s 
nie dzimo Nie byl przecież zdarzeniem nicu- 
Маапу szum. Myśli Gwen wyprzedzaly zdarze- 
nia. Muczał wiatr. Huczał nieustannie. nderza- 
idąc miarowa mncniej. Był fo dziwny irzask. O 
plaskie kamienie Gwen liczy 

Теги. 

Juk zegar. Dnie jnsue i szare byly odmi 
rane tem uderzeniem. Schodsil czas. Nace. kie 
dk morze było czarne z połysklinym  nalutem 
księżyca na falach. huczaly tak samo. Noe i 
tae byly jednako ciemne i przopaścisie. Jak zło- 
ta чинди ruzdzierała je światła, Stamlyd — ze 
Skee’. Widać je było z pokojn Gwen. 

W dzień „Skcef” byt zwykłą. szarą wieżą 
© maleńkich, jakbs więziennych oknach. Nocą 
Мама się dziki i skalista. Waedy droga ad la- 
tarni da dworu wvdlnżała się. Dwór otoczony 
nawpół zimuwym ogradem należm | do ziemi. 
Drzewa, twardość salidnych ścinn. Tak: to hy- 
{з coś niałego, Ale „Skeef” byl na zrebie: (ат 
ШИ bylo -- morze. Du niego kierowal się dzi- 

i krzyk okrętów. świnia pełzające po czarnej 
wadzie szukało wolujących pomocy. Jakże to 
brzmiała w wilgotnej ciemności! (Sase өн 
ма! Save sur sonsl). Gwen zasłania okno, 
tef" byl nicprzyjemiy w nocy 


Pójdę dziś trochę dalej. сойко Gladys. 

Nie zmęczysz się kochanie? 

O. nie! Już nie pamięfam swojej śle- 
реу kiszki. 

Dziś takt wiatr! 

Kiedyż gu niema ciotko? 
czy sądzisz, że lanie przewróci? 
— Dokąd się wybierasz? 

Pójdę w Stronę Skeet, 

Gwen nie chciala trzisnyć drzwiami 
h ga wią mur 

Gwen nie mogłu przecież siedzieć ciągle w 
domu i kręcić pu dystansie kilkunastu metrów. 
Skuutowskie, dzieląc nogi Gwen szły szyhka тп. 
przód. Pawietrze by to yaa EAU 
czal. Byl miziutko przy ziemi, wyżej = kręcil 
włosy Gwen, a najwyżej — nad głową, szarpał 
niebieskie powietrze. Był rzeżwy i mocny. Gwen 
pomyślalit. I 

Jestem jnz znpelnie zdrowa. 

Sata w stronę wsi, Skakała pa wygladza- 
uvch przypływem kamieniach. Pale dobijały du 
hezegu SZCTEK ZA szeregiem. Gwen skręci 
lewo, а jakiś kilamete od niej wznosiło się 
„Skeef”. Maleńkir okienka wyglądały w słońcu 
dontowa í przytulnie. Gwen рита іа, ze gdy- 
bv nie przepaścistu пөс = mugłaby w mim za- 


А zresztą 


zrobił 


mieszkać. Roześmiłu się w glos, Cóżby na la 
powiedziały jej światowe koleżanki, June. Murs. 
Nelly! — Gwen na „Skoefie”! W jej życie? 


porty, zabawy, szkola. skautowskie obozy i wy- 


czym! Cu za glupie myśli! Cóż Gwen może 
obchodzić juka zakazana lutarna w dalekiej 
szkockiej dziurze. Głupie nastroje: czyż Gwen 
nie ma swego życia w dalekiem, gwarhem mie- 
ście? Chvba mózg jej „ргис іа!" wialr, Nugle 
zrobiło jej się poprostu głupie: zdała sobie spru 
wę, że ud dłuższego Сузе myśli nicustunnie a 
Sheefie. 

- "Tut Gwen splunela, jak ulicznik. 

Wtedy rodegl siç z nią Amiveh. Obejrzalu 
się wściekła í troche przestraszona, (Cóż 10 mi 
lego być śledzoną í jeszcze na takiem odludziu!) 
Nie: na szczeście nie byla wkało żudnega pija 
uczo progiem Iwa. czy wilka morskiego Nie. 
Na kamieniach siedziała dziewczyn. Objęla rę 
kami chude kolana dingieh nóg Warkacz (co za 
azachronizm!) miala bardzo josuy i bardzo po- 
furganv, Gwen zdaleku widziala masę piegów 
na malej, chudej twarzy. Jasne uczy byly Í 
dzo wąskie, a w kącikach byłu widać siatkę 
zmarszczek. Sclygngla oczy w Śmieszne acpar 
ki( jak można tuk się wykrzywiać!) i patrzyla 
prosto w Gwen. Gwen odwróciła się tyfem. Cóż 
ja moglo wlaściwie ohchudzić to wszystkał Za 
сала gwizdać przez zęby i przyspieszyła kroku 
a plecach czula czujne. jasne spojezenie. Skrę 
cila w bok między glazy. Mocna zdyszana wy- 
dostala się na wiejską drogę. Na dziś miała sta 
понед dość spucerów. Kloś szedł ku niej ad 
dwurn. 


Hallo! To 4% wuju? 
Ciotka się niepokoi, kochume. Wyszedlem 
nuprzeciwko С iebic 
Szli razem w stronę dworu. Gwen paliła 
twarz. Wuj luską wskazywał na zabudowania 
Objaśnial. Ten mieszka tu, damten tam 
Gw słuchała jednem nehem. Jakieś dzieciaki 
с wyplowiałych włosach w vglądaly z drzwi. М- 
Juli ich Indzie. pawoli stąpający, ciężcy. Nazle 
Gwen zatrzymała się. Środkiem drogi szla jasim 
tiviewevyna a piegowatej  twarzy Patargany 
warkucz fruwal na wietrze. 
Kio lo wnrjuz 
To Madge. Dziewczena ze „Skrefu 


Gwen nie magla spać Ciepła, puchnącu la- 
wendy koldra wydawalu sig kamiennym eiçza- 
tem. Pozhrszka napuchła, jak pierzasty potwór 
lluk za oknem byl dziś większy. niż zwykli 
Jakże potwarnie czaruy jest w taka noc „Skeef”! 
См usiadła ua pościeli i nadslnehuwała, Du- 
tinilo. Ray mocniej raz słabiej. Za chwilę hu- 
kuie znowu. Gwen wyskaczyla z łóżka. Szarp- 
wela firankę, odsłaniając no. Мис była bez 
gwiazd. Czarne morze wyła w ciemności, jak uu 
dnie urwisku. Jasna smuga, biegła stamtąd, ze 
„Skcef'u. Z ciemności bil krzyk. czy jęk, Coś 
wtwaracgo. _ Pomocy! — Świutla skręciło w 
ok. Binie piuny Ivsnçly 2 innej strony, Syreny 
гамму znowu. Pod Gwen zgieły się nogi. Treg 
муе się, przytubla twarz do tętniącej szyby. 

Boże! Boże! 

Na dale. w 
cuś chrobotuć. Naturalni 
turalnie nie przyjdą Gwen. żeby jej nie 
„obudzić”, (21. Jakie ta śmieszne: któż móglby 
Spać w taką пос? Gwen trzgącemi rękami skie 
rowala światło w okno. Pomóc! Ach jakie to 
śmieszw blade Światełko nocnej lampy ruz- 
pivnelo się w mroku. Pomyślała prędko, bezla- 
dnie o „niej. a dziewczynie 2 wiecznie czuwa- 
iacego Shee! © jasuych oczach, które wi- 
dainty wiele, wiele. wietrznych nocy. 

Жый» — dziwnie jasne zatoczylo krąg po 
czarnej wadzie. Krzyk мэм. Zu oknem исл. 
Jo morze. 

Jak dlugo trwala noe Gwen nie wiedzia- 
lu. Wróciła do lóżka skostu świlało. Jak 
nędzny piecuch wsunęla się pod cieplą kołdrę 
Jakże: gardziłu swemi sportowemi  wyczynomi 
w te huczącą wiufrem noe! Jukąż dziecinną za 
buwą wydały jej się kajakowe wyprawy po 
rzekach i grzecznie spakojnem могли.  Jukże 
dziwne. wieczne czaje bylo światło łafarni na 
zrębie ziemi. 

Dziewczyno ze Shee a” 
powiedziala, przed siehie w mrak 

Odkrzyknąl jej dziko mocny. morska wia 


wujostwa zaczęło 
ubudziłi się -— i na- 


О 


Dokąd znowu? 
wiem. ciafka kachana. 


"Pak przed 
shiv. 


— bDohrześ spala? Tak halum, ze się 


obudzisz! Jakiś statek zabląkał się przy brze- 
ки i musiano go szukać ze „Skeef u” 
(oś slyszalam. 
Tak. był straszny wiatr. Ale zato spójrz, 
jaku dziś pogoda. 

Gwen сили cieplo ostrego słońcu na plecach 
i Karku. Zdjęla czapkę, Cieply wiatr poruszaj 
[єў czuprynę 
Żegnaj ciotka 

һа 

Wieś byłu cuła złota. Gwen opuszczala się 
н kamieniach ku morzu. Na zieloną, sklękioną 
wadę padał strzelisty cień, Tam byt „Skcef”, 
Gwen ciągnęja w јере stronę. Którem 2 maleńkich 
ekienek wyglądała wczoraj sona” — jasnowłasa 
dziewczyna пи skłębiony nurt? Plaskie, huty 
Gnen_ślizzuły się pu glazach Preystangla, Za 
jusuym kamieniem zobaczyla | Л ЖЕЛ 
ew voce tam w hieruaku Skeef'n. 

Kia? 

Gwen ларило deel. Jakie tajemne spraw y 
działy się tutaj w tej wietrznej oadzież Kin 
znaczył kamieme na drodze do Skcef'nż Gwen 
jopędzila naprzód. Z wrzaskiem poderwalo się 
Stade mów. Zdyszana: przystanęłu. Buty wryly 
się w piasck. Obok na kamieniach byl ломи 
znak | dołej. Jeszcze jeden = drugi — trzeci 
Skecf"! 

Gwen siadła na piasku, Dysza. Wledy za: 
lupotalo cog kala niej. Żafirczuła z wiatrem 
kiótka spódniczka. Zndudniły nogi. Dziewczyna 
ciemna i Śniada przebiegła hola Gwen, Tam = 
w strange latarni 


Idę się wygraać па wio- 


Gwen gryzlu toasty . Jakże dzwaczne by- 
lo wszysdka! Znaczne kamienie, Co kryło się 
w czarnej nocy? Jakie kutry i ladzie kręcily się 
przy brzegu, kiedy jasna smnga ze Skcef'u we 
агам айл po wodzie, szukając rozpuczliwego woe 
lania? Bandy preemytfwsicze? Pira Kage min- 
lv kierować do lufarni iajemnicze znaki? Czy eo 
grozi jasnowlnsej dziewezynie, a mocnych rę 
kach i rozwiunym warkoczn? 

Jak nudno wrgladaly gwurne dalekie mia- 


sta, Ważkie chwile płynęły tu - n stóp „Skcefiu”. 
W sloñen loputaly biale mew v. 
Dzień byl rozpałony od cieplego wiatru 
Gwen ам іо eng w gardle. Dowiedzieć się 


wszystkieguł Pyłać ciotki? Wuja? Ach, śmiesz- 
ve! Gwen типч dowiedzieć się sama. 

Gwen skacze, jak koza po kamieniach. Tu 
anak 1 {п zuak, Serce tere, Ktoś biegnie. 
Gwen zacziilu się za glazami, Dziewczyna. Je- 
dna. Druga. Trzecia. Gwen puderwało. Cicho na 
zumaw ych podeszwach йс s aie ae 
Winlr świszezał w uszach, Wpadła w chłodny 
cień latarni. Jeszcze porę kroków. feszcze рш 
kroków. „Skcef”!, Stanęln przy drzwiach, © zar- 
na szezelina wejściu ziauła zimnem. Gwen zu- 
trzy mala się Jakim prawem przyszla tutaj? Jae 
kim prawem psa. intrus adułeka © wturgnąlu 
tutaj da nadmorskiej wieży? Dzika ciekawość 
(aK fa bylu ta) = pehnela ją naprzód. na © 
dackie waskie schody 

Ciemno. Dypacyc przeskukiwała po риге sto- 
pni. Przystanełu zmęczona. Przed nią były wa- 
skie drewniane drzwi, Przy nich namazana Czer 
wamym słówkiem — strzała Yuka jak tomie -- 
ма kamiemuch. Z determinacją ЖАБЫ drzwi. 
Ruchnęle jÜsne ішо. Minęła dobru chwila, 
ийа oslepiona blaskiem, zdołułu przeczyłać mi 
pis ма bialej, wiszącej пи ścianie karcie. 

ZASTEP MEW 

Stalo ieh sześć. One. „Мем у", Między niemi 
jasnowlosa Mudge. „Dziewczyna ze Skcef'u 

Gwen pajęla wszystko. Jasno, wesoło świe- 
cilu akno Za mem szumiale morze. Wyprostu- 
wała się w progu i zawołała młodym zdrowym 

— 
1191 Delegatkn lomly 
pozdruwiu zastęp тле" 

Gwen śpiewała, jak ptak, Miała (ú wszyst 
Ku: wiatr. ойе, morze. 1 wesołe. dzielne 1а 
warzyszka, Opalane, jak jesienne kusduny ska- 
kal pa kamieunyni brzegu, Jak dobrze jest 
żyć. Padrhody, kryjówki! Jakie to hylo cicku- 
wr, Znaki skuułuwskie rozsiane są po calynt 
świecie, | po nadmorskich, północnych glazach. 
Jak dobrze. bylo nścienąć їм агба od pracy dłoń 
Madge Wifaj! » - 

© Shoot uderady rozgrzane słońcem fale. 


Anna Жыш! 


kiego zastępu 
„Коше 


NV/ierzbu w literaturze określana jako drzewa 
YV polskie, islolnie nieraz charakteryzuje nasz 
krajobraz, jest przytem pierwszym zielonym pę- 
Чот, pojawiającym się na wiosnę. 

Znaczenie drzew i roślin zieldych w obrzę- 
dowości pogańskiej znane jest powszechnie. Сајо, 
ogrody, lasy były niejednokrotnie otaczane czcią, 
jako siedliska [5 бм. Drzewa również często na- 
айу charakter sakralny, a przeżytki owych wie 
rzeń znałujły się w obrzędowości i zwyczajach 
polskich, Wierzba występuje w tej roli częsta 
zarówno u nas, jak i gdzieindziej. Widzimy ją 
KRECIE SZ OE [айн ke 
występującą w palmie. 

Zwyczaj palenia palm i święcenia ich pod- 
стаз nabożcńóstwa w Łościełe, jest zuchowanym 
powszechnie. Nie wszędzie palmy są układane 
jednakowo, ale obok różnych gałązek ziela naj- 
ospolitsze są w palmie wielkanucnej bazic wierz- 
jar 

Pleciona różdżka palmowa dochodzi miejsca. 
mi do 10 metrów wysokości, a obok wierzby wy- 
зісрија gałązki leszczyny. berberysu, tataraku, 
lub galązki wiecznie zielonych drzew iglastych. 
Zwiazywana bywa nawemi batogami, postron- 
kami, wstążkami lub Inem. 

Така rózgę na Podgórzu zawią bagnigciem, 

różdżką lub palmą. Słoweńcy w po- 
łudniowej Styrji ріоід czasem pałmę w rodzaju 
wiefics, zowie się ona „preswięc”. 

Pulmę plotą dziewczęta, lub pasterze przed 
niedzielą pałmową. 

ziś w wielu okolicach, a szezogólniej w 
miastach i miasteczkach specjalni kramarze roz- 
kladają na cmentarzu mnóstwa palm, które ku- 
puje ieee przychodząca do kościoła. 

Na Huculszczyźnie w „Bóczkowu nedilu”, 
służba cerkiewna rozkladu wiązki wierzbawych 
gałązek (bóczko) przed carskiemi wrotami. Ksiądz 
przed mszą Święci je, a namaszczając czoła wier- 
nych święconym olejem, rozdaje każdemu po ga- 
łązce wierzbowej 

Zanim poświęcona pulma spocznie za obra- 
zem lub bełką, jest przedmiotem wielu praktyk, 
które mają zapewnić wszelkiego rodzaju powo 
dzenie, 

W Pińczowskiim bazie wierzbowe zmicszane 


z chlebem, duią domownikom i bydlu do spoży- 
cia jako pierwsze Święcone. Ma to zabezp czyć 
od bółu gardła. Łykanie bazi pałmowych, j 
środka ochronnego przed bólem gardla i 
Lola aaa AS Wika a DR 
zawszu, w Malopolsce, Śląsku i Podgórzu. 

W Krakowskiem, podczas burzy, aby ode- 
gnać grzmoty i blyskawice zapalają bagniccie 
lub stawiają je w oknie, również zatykają na 
szczyt domu 

W okolicach Iwoxicza obchodzą z palmą trzy 
razy dokola damu, uderzając trzy razy o kużdy 
węgiel chaty i kąty, następnie omiatają je, aby 
się w domu nie Jęglo robactwo 

Wierzbowe batogi utrudniają przystęp zle 
mu duchowi do ludzi i bydła, dlatego też w Kra- 
kowskim stawiane bywały w oknie, aby wicsz- 
czyce nie zaszkodziły małemu dziecku. 

Dobre gospodynie w dzień św. Jana wieszają 
nad stajnią i oborą gromnice з poświęcaną wicrz- 
be, gdyż bulujące tego dnia czurownice mogłyby 
urzec bydło. Uderzają również bydła palmą 
wierzbowa, gdy pa raz pierwszy idzie na wio- 
senne pastwisko. W okolicach Dukli „poga- 
niacz”, gdy wróci z palmą da demu, omiata nią 
inwenlurz przeciwka zarazie 

Aby plon byl oblitszy przyorywują kilku 
ałązek wierzbowych. Zatykają między kapustę. 
ЧК пи алик 

Nawet wróżby można czynić па palmie. 
Dziewczęta liczą hazie na swych gałązkach, kió- 
ra z nich ma liczbę parzysty, fa wyda się w tym 
roku zamąż. 

Nietylko w Polsce poświęcana gałązka wierz- 
bowa odgrywa tak wiełką rolę w obrzędowości: 
występuje ona u wielu ludów Europy podezus 
rozmaitych świąt i zwyczejów dorocznych. 

Na świętego Marcina, w wielu okolicach Nie- 
miec, pasterz wije różdżki z wierzby i brzeziny, 
stroi ją pięknie kolorowemi wstążkami i wędru- 
jąc od domu da domu obdarza niemi każdego 
wieśniaka. Podczas żniw, na ostatni wóz zhoża 
zakłudana bywa gałązka wierzhowa, przybrana 
kwiatami. 

W Grecja znano uroc 
do roku glodu za drzwi 
lązką wierzbawą. 


;słości w ypędzania rar 
omu. Czyniona fo ga- 


mierzba — drze- 
mo polskie, cha- 
rakteryzu jące 
nasz krajobraz, 
— jest przytem 
pierwszym zie- 
łonym pędem, 
pojaroia jącym 
się na miosnę. 


Dzirone drzemo. 
mieszczące m 
sobie błogosłu- 
wierisimo Boga 
i ztego duch. 
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Czesi wierzą, że przy pomocy poświęcanej 
wierzby i trzech pręcików Białego orzecha moż- 
na odnaleźć zaklęte skarby, tak jak u nas osiągu 
się to przy pomocy kwiatu paproci. 

Występuje ona również w Świętach Japonji 
ZEE BRDA ЧАСКА ШАШЫН 
widzimy rola jej w obrzędowości jest ogromnu 
$wiat chrześcijański przyjmuje paling j 
miątkę uroczystega wjazdu Chrystusa do Jeru 
zolimy, Ze względu jednak na jej wystepowani 
wśród ludów poga ki h. jak również i 
jej podczas innych świąt, sadziéby noleżajo, że 
rola gałązki wie! wej sięga dawniejszych czu 
Bayne ieser supra Бен ре СЕЕП ү 
ay się ta gałązka ziclona wielką sympatją, szcze. 
gólnie w okolicach świąt Wielkanocy. Legenda 
mówi, iż wierzbn  habilońska, 
straszną wieść z Golgoty, westehnyła n um 
teraz smutne moje gałązki zwieszać się będą z: 
уле ku wodom Eufratu i plakoć łzami jntrzen 
i 

Niepoświęcana wierzba ma 
sowanie w lecznictwie Indowem. Wszystkie jej 
części sluża ku wyleczeniu jakiej§ choroby 
Liście wierzbowe tamują krwotoki gardlem, od 
war z nich pomaga na ból w piersiach, kąpiel 
leczy konwulsje, uturie zaś z octem i przykła- 
dane na brodawki, gnhią je. Lykiem wierzbo- 
wem leczą różę, puchlinę podkurzają próchnem. 
а na febrę działa zażywanie suszonej kary wierz- 
== 


hos] таун 


romne zasło- 


Zarówno u nas, jak i u obcych znanym jest 
zwyczaj przenoszenia choroby na wierzbę. Cha 
roba. która najczęściej w ten sposób jest więzi 
na — {о Герта, zwano również zimnicą, W Ка! 
skiem chory na febrę powinien zrobić dziurę 
w wierzbie gwoździem. jakim przybijają gonty, 
następnie w ten otwór chuchnąć trzy razy i па: 
tychmiast tym samym gwoździem zabić dziurę. 
Chory pa (akim zabiegu wyzdrowieje, wierzba 
zaś uschnie, ktoby zaś fen gwóżdź z wierzby wy- 
ciągnął, sam padnie ofiarą choroby 


Bywają jeszcze inne praktyki. 


Np. w Niemczech chary pisze swe imię na 
małej kartce i przed wschodem slofica wtyka ją 


do świeża wydrążonego otworu w wierzbie, za- Pad Słonimem tak opowia 
bija otwór klinem i mówi: „Wierzho, przychodzę — dają o całorocznej wędrówce 
du ciebie, weź 77 zimnie odemn diabla. Od Trzecn Króli do 
Na Litwie jeszeze inaczej leczą. Na karcic Palmowey niedzieli siedzi Ka 
papieru wypisują historję choroby, imię i naz- Del w wierzbie. Gdy 
wisko osoby chorej, poczem udają się nad brzeg Poświęci, przechadzi da “i 
rzeki ‘Tu trzymając w lewej ręce 3 lntoroske rogów, mięsa i jaj: po Wiel- 
wierzbowe, а w prawej ową kartkę. odczytują Капосу wchodzi w ziele, pa 
historyg choroby. Przyszedlszy da slów „miał Matce Boskiej Zielnej siedzi 
paroksyzmów”, karluja ich liczbę na iegorocz w wodzie, a po Trzech Kró- 
пуш kolanku gałązki. Powtarza się to 3 razy lach wraca znów da wierzby 
ko tegoroczne wrzucują do wody. u Aby djobel wyniósł się z 
Peas 1отоспе раш wierzby, należy ją przewiązać 
W podobny sposób leczone reumatyzm, ból Sürowa nitką Inianą, lub pszen 
show i pościce. шек на М 
“7 к Dziwne drzewo, mieszczące 
Zapewne zamykanie chorób w drzewie po w sobie błogosławieństwa Bo- 
ryzykowne w razie ich ле i złego duchn. Sama wierz- 


а 


lo używana do budowy Thu, ма tale: się skarży 
i ni w miejscach niedosty- „Tęskność, smutek, łzy sierace 
š iedliskiem złego jak biały luman z łąki, za mną 
Т iszki nie będzie” mówi w ślady leciały... Wiatr gałązki 
przysłowie, * o malej użyteczności te moje gibkic calował, na fujar- 
Ro drzewa х mówi tex: „М suchej ki je nrzekal, czarowal! 
wierzbie djubet mieszka”, lub ,Ulubuysa, jak 
аон w suchaju wierlu Н. zółtoroska. 


ANARCHJA WIOSENNA 


Od domowego uciekłszy zudania, 
krzycząc, że praca jest roielką omylka, 
rzucają ro siebie rozśmiane okresy 
słóweczkiem „riosna”, Jak różową ріка. 


KIA 


M. CZERK AWSKA 


Ahdarlu się miosny fala do pokoju. 

* muróm i cieni rozerwała tame 
Pośród notatek, kniążek i zeszytoro 
pomstał straszliny, niepojęty zamęt 


Niemyschle kartki zamazuje slońce, Fizyka huśla sic na okna ramie, 
mądre myrazy wokół palca mota historja pączki bzów chce m sobie zebra: 
sztyrone kartany atlasho zalewa ruchami muszki, obudzonej rołaśnie, 
pramieni śliczny, rozpelany potop. bami się chuda, mysoka algebra. 


wiltzy nkosem m nieba łoczne. 
62 w fej anarchji wiosennej, ro bezladzie 


Literatura gmiżdże, jak plak 1 sadzie 
‹ 


z przygolnwaniem do mych lekcji pocznc? 
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10 DNI W ŚWIECIE тшн OG 
SERA ИУ ъё R A ZN Z! Јак wiodomo, w Ameryce istnieje mauja 
konkursów i rekordów. Studentki umiwersyteiu 
w Nowym Yorkn, More widzimy na zdjęciu, u- 
rządziły sobie pewnega dnia Копите, która 7 

nich potrafi prędzej zjeść kawak 

J widzimy. prócz dobregu apetytu, mile 
dobrym humorem 


studentki cieszą się równie 


IDEALNA ZGODA. 


Biedny kotek, którega widzimy na zdjęciu. 
jest wystawiony па niebylejaką próbę — kazano 
ma spokojnie siedzieć i patrzeć na ptaszki i my- 
szy, kióre wyprawiają mu pod samym nosem 
harce 

Olo jak tresura może zapanawać nad wrodza 
nem: instynktami zwierzęcia 


TRUDNA NAUKA. 


MANICURE SŁONIA 
Pan Tseng, kierownik seminarjum wchod- 


Trzy urocze amerykanki podjęty się ciężkie- nin 
gn. aa go. na uniwersytecie berlińskim z wielką cier- 
SZKOŁA NA PŁAŻY ga zadania robienia „„manicqre” młodemu slo. pliwością uczy studentów trudnego języka chiń 
Ж a | М GA д niawi. skiego, Wid ч k właśnie 1- 
162 2 nas те czuje zazdrości. patrząc na Jak widzimy, słoń znosi operację zupełnie пеј studentce picownię liter, chińskich. Gay do- 
Бшш абаат 1 \ „pokojnie. a nawel - wydaje sig — z zadowa- — wiemy się, że alfabet chiński posiada 36,000 liter 

palna ola na pla arskicj. pow nie: я а 

a idealna szkała na plazy morskiej. í leniem ocenimy dopiero wiedy, ciężką pracę pana 


stała w Kalifornii. Korzystają z niej dzieci, kiç Ę 
re muszą zimę spędzać па poludnm, w wiecz senga. 
nej porodzie i 


OGRÓDKI 


Ogrody działkom, jaka praca państrosro- 
twórcza naszych dziewcząt 


Charaktery młodzieży naszej kształtują się 
e w warikach cieplaruianych, a poprzeź rea 
ли dość smutn 
Miudzież tà bądź przez szkoł 
średnio 7 atehfani: zbigrowiska społecznego мАн 
puje do szeregów czytmych obywateli kraju 
Spoistosé zrębów państwowych, poziomy су 
wilizacyjne oraz kulturalne Polski, struktura jej 
społeczna ariz konkurencyjna wydajność pracy 
гон zależeć będą od Нух елле. moral 
nej. intelektualne) sprawności tego podrastają 
cego pokolen 


vo Życia 


bądź bezpo: 


NASZE 


Charakter narodowy а słońce m życiu 


Z calą wyrazistością powiedzieć musimy. ze 
przyszłość nasza złoży si 
nasi модам іс olzewnąlrz, lecz wedlug tych 
wartości, jakie po chu 
rakterze culy naród í każdy oby watel 

Dlatego też w 1 przypomuńwi 
tutaj zdanie zn едо naszego ek 
nomisty í pisurza. ипм ер 
nówskiege przyczyną тшу niej 
dłeglości myśli państwowej i 
паром ией we wszystkie dried 
nach życiu zbiorowega naszego w du 
Am stopniu byl brak w Polsce wyra 
bionsch charskierów 


nie tak, juk ¿eehta 


la w swoi: 


n 
zaniku 


A charaktery te muszą być тоет 
zdecydowane, nieustępliwc: gławy świa 
tte. sumienie spoleczne czuja 
mość państwowa urubioni ze š 
Jee  reulnych, ш zarazem айм 
nych. 

życie w chwili обеспе załamuje u- 
stroje calej ludności, Dakoła rubieży nt 
зехећ krążą potwarne czułgi zniszezeni i 
1 irzetnocy 

W tych eliwitach historycznych K 
dy wysilek, nawet dziecka, jest patrzeli 
пу, byleby on у] celuwo i planowa wx 
kórzystany, W tych chwilach młodzie 
nasza musi hyć слупы w swym kar 
nym hufcu na strażniey spolecznej 

Dlatego też trzeba ją wyprowadzić 
jakuniśpieszniej па słońce. podmuch orz 
źwiujący wiatrów, wprawić ją w rylm (лус 
nej pracy calego ciała, nasycić ją świeżością 
owoców, warzyw, mieka i jaj 

Vrzebu ją wyprowadzić 4 ийе i Каш 
mech grobowców miejskich na dnie cale, na dha 
pi szereg miesięcy do pracy i zabawy kultu- 
rmy 

Sport м wielu wypadkach duje nam ruch 
бгом у. Natomiast zdrową uszłąchetniającą pra 

duja dzieciom miejskim 
{Көз vel, 


iżu po. 


ој 


ogródków 


Ogródki działkowe w Gnieźnie 


DZIAŁKOWE 


towarzyszenie Inch ogródków radzianych 
r to imtytucje społeczne: posiadają one swój 
tatu, zarząd, oraz opiekę i pomoc Państwa 

Maja ane on cela dac możność każdej rad 
nie miejskiej: 1) zdobycia zdrowiu i памін prz 
pracę w ogrodach na słońcu à nn powietrzu 
2) zaatrzemia rudzias w zdrowe. Świeże owo 
ce i jarzyny na emy rak: 5) wprowadzenia D 
powszedniego vela pierwiastków piękna prz 
amtowante do hodowli roślin: ozdobnych 

Na tych ogródkach jest dozwolone stawianic 
tanich szwów. domków. werend, dzięki Ме 
rym rodzine ede mogą spędzać tmaj noce i 
przez in ulutwiać sobie dłuższy pobyt w agro 

W niektórych kolonjach zagranicą działka 
wieze hodują drobne zwierzeta użytkowe (dróh 
kozy. pszezulsi nezywiśew za zgadą zarządu 
stowarzyszenia i z uwzględnieniem koniecznech 
urządzeń technicznych 


M idok na ogródki dziąłkowe pod Szłokkałmewm 


Ogródki te mają wymiary obliczać w ten 
posh. by uprawa ich ornz utrzymanie w <praw- 
naści mogly się adbywać przez proce całej prze- 
ciętnej rudzim (2%0 300 m 


Mość działek w tej holunji nie powinna być 


poniżej 40 ogródków. Jednakowoż mdeży dą 


żyć bx taka kolanja miata ze 300 400 dzialek 
ponisważ tylko tą drogą zbierzemy - większe 
środki na oplacenie fachowego ogrodnika, oraz 
wr arzydzeniu kulturalne: placu dla zabaw dzie- 


vięcych, boiska. plaży, pływalni, krytej hali na 


n i śliz 


niepogadę. toru sunvechowe 
gawki w zimie, i l. p. 

Jak rozwijają się m Polsce kolonje 
ogródków działkowych, 

Protatypem ich byly ogrody харам 


lziecinnv eh, zalożane przez daktoru 
Szretbera (1864). More, prócz gier 
ćwiezeń gimnastycznych. mialy m 


сейн razbadzenie zamiłowania do ña 
tury przez pracę w ogródkach dzi 
cięcych na malych „zagonikach” 


Natomiast ogrods dzidkoówe alls 
mdo dzieży i zlorostych (оаа) po 
wstają w Polsce po raz pierwszy w 
1894 90 r. gdy robotnicy niewa 
Алмай Гом mi prze mieści Warszaw - 
skiel zaczęli samorzutnie i bezplano 


wa je zakładać 

W 1005 r. powstaje ta akcja w 
Wielkopalsce. wzorowana na dalrej 
organizacji niemieckiej: Pa wajni 
światowej wzmugu się оза tin) 
znacznie. pupierana przez palskie ju 


I0 = 


muczący miast, zarządy kościelne, ośrodki fa 


Obcarie ruch ogródków działkowych opar 


nal wszestkie nasze dzielnice 
W 191 r розуме w Pasiuni agólnopań 
мому Związek Towarzystw Ogródków Dzial 


kowsch. Zraeszenie to liczy obeeme 150 człon 


30 Towarzystw Ogrodniczych Działkowych, 
13 Zarządów miast. polskich, 

7 Kas Chorsch 

| Okręgów: Związek Kas Chorych w Po- 
ғ Spółdzielnię Budowling w Poznaniu 


Jak różne narody popierają ogródki szialkowe 
Stun tej pracy w skali międzynuradowej zobra- 


uję w ieniu następujące 119% r.) 
Anglia (hes kolonij i bez 
domiajów) 100.000 dzimiek 
“істеу 140.000 
Eraneja 100.000 
Polsku 7.000, 


Widsima więc. że Polska w {yan му 
silku stoi jeszeze na szarym końcu 
Jest to la nas wielki wstyd. Row. 
nież dzie przez ta ogromna krzyw 
Ча przedewszystkien młodzieży naszej 
pnie narodowi 
7 lssięey ogródków Ikowych na 
calą, młodzież | wszystkich miast pol- 
skich! Za temi liczhami kryje się wiel- 
ka (ragedja naszych dziewcząt i ehlop- 
ców, Мате] w mierze dnstatecznej m 
prawić nie może sport, półkolonie i ol 
‘ 


a nus 


Czy m Polsce są potrzebne ogródki 
działkowe. 


Pom. 


m fulaj naszą wi Omówię 
tylka na kilku przykładach le warunki 
w jakich mieszka, pracnje i podrasta 
mladzież miast polskich. 

Otóż stutystyka masza ustala, że w 
calej Polsee wariiki mieszkaniowe sa 


Większość Indności mieści się w mie. 

szhaniach jednotzbowych tw tem kuch- 

pralnia razen) (60 6): zaś dwuizho- 

wsch mieszkań M. i. faktycznie jeden pokój i 
kuchnia лопа) «sry % ют» 

Га jednojzbawość jest okrutną rzeczywisto. 
ścią większości miast polskich za wyjątkiem 
I pa 

W poszezególnych miastach przedstawialaby 

ç lu w sposóh następujący 


|12 ye Warszawa 39.20) 
Częstuchowa 49,5 Piotrków 79,5. 
Radom 4н У Dybrown Gorn, 56,3% 
Lublin з, Pi 10,9%. 


Działki w ogródkach warszawskich na Rakowcu 


Włocławek 
Kielce 
Kalisz 
Swnowiec 


Bydgesze 2 i 


Grudziądz 


Z tvelt studzien, ¿ juskiń mieszkamowych 
dziatwa í młodzież «ylegu na ulicę, m 
с» to jest drzewko i zieleń. 

| Tak np. w oda, w tem mieście p 
jednego mieszkańcu przypada 5.5 m 
hi zazielenionej, a jedna drzewu aż ñ 


су, na 
pawierzek 


+2 wia 


Większość mieszkańców іам naszych 
ludzie pracy fizycznej marnie płatuwj. a 


czterech w bezrobotna 

Naprzyklad w Łodzi 
howd 006 zaludoieni 
ШЕ 


ogromnym 05 


robotnicza sta 
okola М» 


klasa 
uú wynosi MA 


Mlodsicags nzkól różnych lspów jest talaj 
do 64 tysięcy. 
Rutować zdrowie fizyczne i moralne tych 


albrzy mich rzesz dziatwy. podrastających i do 
toslvel ludzi możemy tylko przeż dunni im 
niożności pracy we własnych ugródkach , 
przez zasilenie ich ubogiego spażycia м м 
wa i owoce z wlasnej dzialki 


laneza ralunku niema 


Ogródki działkowe tworzą mielką kapitxt 
топты kraju. 


Jeszeze przed stu laty wielki masz myśliciel 
Marja Ioene- Wroński zastanawiał się nad tom, 
jak państwo ma zorganizować 
wolny czas swoich obywateli, by 
stul się on prawdziwie adpoczyn 
kowy, a zarazem gromadził wiel 
ie wartości duchowe dla narodu 

Wlaśnie praca w ogródkach 
diatkowyeh jest ujmowana w 
formach najrozumniejszego odpo- 
Czynku: wnosi ona da organizmu 
zdrowie, pogodę nastrojów, dziel 
ność, paczucie piękna w codzien- 
nem życju, н zarazem przetupia о- 
1m_adpoczy nek nu wcale pokażm 

ае naradowy, jako nujszłu- 
<hvtmejsza forma naszych oszcze- 
dności, I 
Oblicamy te oszczędności / ila- 
zużytych кайди pracy luh л 
brzeciętn:j wartości wyliodowa- 


uych kwiatów. owoców, warzyw, 
4 pntrącemem kosztów ogdlnych 


№ ogrodzie, na 
drzew i krzewów. 

Otóż jeden czlowiek, pracując 
w ogródku (250 ne) codzień pa 
dwie pól godziny może utrzymy- 
wać ga w doskonałej sprawno: 
Przeciętna rodzina żużyje na fo 
jedną godzinę dziemie. Roczne 


jon, narzędzi, 


V i zarejestrowana spero żebraków и 
mat nżanierewie dyplomawani / garniali 
Sa rzeczy й nkeutnicjsze 
лл ss. gdy nakazem narodowym 
кзы Sie dl С charakterów każdega obv wa 
tela 
w Po praca ygródku działkow ym ds 
п hart uderwie myst zbolały l 
ży 1 ma i bezrobaciei 
Jet obowiązkiem tych. dla których ls byt 
brd 1ай „мите wielka idee Ogre 
kaw Dzidkowsch oraz niezwłu: znie prey da 
hm zapałem do weivlenia jej w czyn 
суху robiona ú my w Polsee ун 
coś, | абе niewspólniernie mala da le 
cw zal ышы więcej kulturalne. jak í 
wia jem hw mi 
mok ność тотем ogródków 
jawiska naradawrao патом 
Ih р mi. Kolejami i t. p 
lac ' lał é się da czyli pruk 
plejno, асу bylaby (ak 
1. Zalo2se kolo szkolne preyjsceíól ogród 
` лам кеі, obrać subir kierownika Z po 
64 wejwięcej Dibiynvy ch profesarów 
2. Zaclawać msze pisma i ruzdać je 
[ш Кое} Ilości osobom po п 
пут Асат, by zachęcić ach da 
„ч i 
3. Opracuw eferutów опа (em 


szczędności z lej pracy 1 ogrod Na boisku ogródków działkowych m Pleszewie (Poznań) 
мапу obhczane są na 220 złotych, 

W fen sposób jeden tylko Poznań gromadzi ridków działkowych, uwzzlędmając literatur 
na swych 1800 działkach oszezędności narada ara miejscowe warunki. 


wych. że tak powiemy „2 niczego” hub „z odpo- 
tzynka” na 400 tysięcy zlotych rocznie. 
Natomiast, oszczędności w gospodarce dzint 
howedw w calej Polsce (2.000) rok rocznie ws- 
тич około 1.650000 zl. 
iekawe jest, że jedna tylko miasto Lipsk 
w Niemczech роман takich malych ogródków 
45 razy więcej (30000) m2. cala Polsk 
Oszezędności mieszkańców tego miast w ер 
duree dziatkowej siçgaja zgórą 6 miljonów zła- 
мер, nie licząc Pass ści. wynikłych ze zdrowia 
Толун życ radosnych помгојбм w pricy 


Jak date} mimi postępona 


Саяш kominy Dibryczne na całym 
iu nas w Polsce lukże. Sotki tysięcy dziewesą 
różnych sfer i klas spolecznych oezekuja 2 ni: 
pewnością, ca 2 niemi jutro będzie. 


4. Wpłynąć. hy w każdej klasie każdej szku 


x waszego miasta powstaly takie -zkolne hola 
przyjaciół ogródków лао усі 
Zacheie da 1 wszystkie nrganizaeje 

miodziezy (her оглу. sokułów, przyspoahienia 
wajskowegu i wychowania fizycznego oraz inne, 
nie wwłyczująć argunizace mladzieży pracują 
cej (pabska М С} do tej pracy 

6 Мао pranić bx szkola wasza ролиги 
miala sic w rawie z zarząłem Canina Ma 
кімнати, I ją lasńw Państwowych (отп 
Мөлт ну pod отда: 2 micjscaną nreaniza 
eja ralniezą tfacha radca ogradni " 

tucjomi spolceznomi i í мети 
gólniej +Ç Kasana Chorsch. а pienieżne п 
oyrotveor Kolonji, na маиб i td: 2 ( l» 
Państwowym iazkiem low мм z \ 
Dzalkowsch w Posnaai adzim= planów 
i niwolacja teren; 2 władzami Puństwówemi 


Фама 


talegaliawanie statutu Towarzystwa 
dvialkow veh), 


każda działkowiec musi mieć stale рий ree 
ky najbutwiejszą fachuwa książeczkę ogrodniczą. 
Móruby gu pouezała krótko a dostępnie, jak po- 
tegować w pracy, Z pošród dość ohfilej Гети 
naszej ogradniczej zalecam dawniciwa 


tury 
Bluszeża 7 serji „Życie priktyczne”, Sq to: 


„Owoce w mom ogródku”, 
kwiaty”, 


drzewa i krzewy ozdobne 


Mój ogródek 
Mój ogródch 
Mój 


Zbiór i przechowanie owoców i warzyw”. 


ródek: trawniki, inspekty, warzywa” 


ogródkach swoieh poświęcają 


Viektórzy w 
t lekarskich. 


próbum hodowli zi 


większą nwugt 

fe rzcezy ойун wiązunku ¿ lejże serji p. A 
Zialu lekarskie xajlepszem źródłem dochodu”, 
n pisana przez Kogenjuszu Dolińskiego, 

СТ, którzy dzielnie pracują na swych dzial- 
kach ozrodowsch, zazwyczuj nabyte ilawn- 
nia przenoszą dn swych mieszkań, х. je 
kwiatuni Te rzeczy jednak wymakają specjal 
uvch umiejętności 

дир je można z książek następujących 
tejże serji „Zycia praktyczne wyd. Blúszcaw: 
Tak więc mami 

Noślinvpokajowe” opr. llanna Trojanow= 
wha 

„Pędzenie roślin w pokoju” opr. Tanne Tro- 
janowska 

Ożdabiuńe wermd, balkonów 1 okien” 


ar W. р, 

„обол Та kaktusów” opr Ми- 
таппа Saryusz-Sfokowska. 

Cena wszystkich książeczek 
powyższych jest jednakown: му 
nosi ona £ zł. 50 gr. 

Przy zakladaniu kolorji ogród- 
ków działkowych pasiętać nule- 
ży, że ogrodnicy sadzą w swy 
ogrodach jeszeze w sierpniu i zby 
raja płon w tem samym xku. 
Źrosztą należy wykonać na iesie- 
ni cały szereg тори, by działkę 
urzyszykować na rok następny. 
Więc nigdy nie jest zupóźno zú- 
cząć pracę nad realizacja Kaluuji 
Ogródków naszyeh 


Mieczyslam Plaszycki. 


П stałej łączności z naszą 
Redakcji. 


Rozumiemy doskonale że nie 
dosyć jest pornszyć zagadnienia 
Kolonji Ogridkéw Działkowych, 
nawef na tak szerakiej podstaw 
jak to zrobiła nasza Redukcja. 
Cheomy pomóc chętnym w мај 
drobniejszych nawet szezegółach. 

„Prwimy więc nasze mile Czytelniezki © pi- 
sunie do nas w fej sprawie o wszystkich trud- 
noseiveh, а odpowiemy Wam w piśmie naszem. 

Źwrucajcie się również do lustrnktorafu 
Związku Towarzystw Opródków Działkowych: 
mieści się on w Warszawie przy nl. Bagatela 
Nr. 3 tub te2 do centrali tego Związku w Pozna- 
„- 


zestawić wyniki 


Cheye ро pewnym czas 


паласка wspóluego wysiłku w ak doniosłej 
„prawie Państwowej, oglosimy w swoim czasie 
kankurx ¢ nagrodami 4a najlepiej zorgunizowa- 


ny najwięcej systematycznie wykonywany у» 
siłek w zakladaniu naszych kolonij Ogródków 
Dzialkowych, 

Termin zamknięcia Kkonkursaa przewidywiiy 
jest na pieruszega w eześniu. 
Warunki konkarsu podamy na ( czerwca. 
W unik wasilkn Waszego podamy w piśmie 
zem. zamieszezająć opisy, Tofografje, imiona 
i mazniska najdzielniejszsch и Was, 


REDAKCJI. 


Drogie czytelniczki! 


Popierajcie Wasze pismo. 
Werhujcie nowych abonentów! 


Propagujcie wśród znajamych „ŚWIAT DZIEWCZĄT”! 


Następny świąteczny numer 


„ŚWIATA DZIEWCZĄT* 


11 


ukaże się 15- 


go zamiast 20-go h. mies. 


(Dałszy ciąg). 


Bo u nus powiadają, że jakaś facetka ma 
dzisiaj latać. 

— Евсеіка? — Proszę cię, Dicku, wyrażać 
się inaczej „gdy będziesz mówił o pannie du Co- 
Yombel — odrzekł Piotr sucho, 

Dick spojrzał nań zdziwiony. 

— Niech się pam nie gniewa, szefie. Ja tyl- 
ko fak... 

— Dobrze. Więc na drugi raz wyrażoj się 
inaczej! odpowiedział Piotr. odwracając się 
od mechanika 

Dick chciał odpowiedzieć, i pewnie coś zu- 
chwałego „gdyż jego zielonkawe oczy zaiskrzy- 
ły się złośliwaścią, a ostry lan Piotra do jakie- 
go nie byl przyzwyczajony, doprowadził ga da 
wściekłości. Ale Fernand, biorąc pod ramię przy- 
(ESL EZ fen djalog. 

— Ku 

1. 


i о rozpoczyna lekcję, ty czy ja? — spy- 
а 

— Ja. jeżeli się zgadzasz — odrzekł Piotr. 

— All right. 

Janka zblizała się do nich, trochę skrępo- 
wana i niezręczna w swej skórzanej „kombi- 
поліе“. Na głowę włożyła beret baskijski ściśle 
obejmujący czaszkę, a wielkie okulary, o wy- 
pukłych szkłach, zakrywały jej oczy. 

ЕНЕ uśmiechsm obu przyjaciół. 

— Dzień dobry panom! 

— Dzień dobry pani! — odpowiedzieli jed- 
nocześnie. 

— Czy nie jest pani bardzo stremowana? — 
spytał Piotr. 

—Nie, zupełnie. 

-- Proszę mi podać rękę. 

Wyciggnela do niego swą białą rękę. Piotr 
ujął ją dwoma palcami w przegubie, poszukał 
pulsu i przekonał się, że jest wyraźny, spokoj- 
ny, równnmierny. 

— Doskonałe! -- rzekł. — Czy nie czuje się 
pani w tem zbyt skrepownna? — wskazał na 
ombinczę. 

— To niema szyku — przyznala ze śmie- 
chem. — Musimy się jakoś bliżej poznać wza- 
jemnic, ja i mój strój. 

— Stanie się to pewnie wkrótce — odezwal 
się Fernand. 

— Czy pani zechce wsiąść?. Prawa noga 
tutaj... Ręka tam... Dobrze. 

lanka bez wahanin wdrapala się na wy- 
stęp. zręcznie przelożyla nogę, i iuż siedziała 
na przedniem siedzeniu. Piotr usiadł z tyłu. 

— Chciałbym, jeżeli pani pozwoli — rzekł 
— wobec tego, że pani już pilotowala, zawieźć 
panią lam wysoko i sprowadzić na dół. Рб? 
niej pani io powtórzy.. Kiedy pani oslatnio кіс» 
rawala samolotem? 

— Mniejwięcej trzy micsiące minęły od tei 
chwili odrzekla Janka — Lemonnier zaczął 
mnie trochę przyzotowywać... 

— Dobrze... Czy pani goława? 

— Tak. 

Piotr wprowadził w ruch motor... Fernand 
zręcznym i silnym ruchem puścił w ruch śmi- 
glo... Samolat patoczyl się. po przchyciu jakichś 
pięćdziesięciu metrów oderwal się od ziemi u- 
niósł wdziecznie w górę і... wkrótce stal się tyl- 
ko punkcikiem, 

Lotnik odprowadzał go wzrokiem. poczem, 
słysząc za sobq jakieś mruczenie, odwrócił się i 
spostrzegł Dicka, a którym już wszyscy zapa- 
mnieli. mówiącego do siebie i zbierającego swe 
narzędzia do pudelka 

— Ach, ta ty? Joszcze hrzęczysz? — spy- 
tal. — Со ci się stała dzisiaj? 

— A to. że nie lubię, kiedy ktoś do mnie 
mówi tak, jak pan Piotr... I to wszystko dlate- 
ко, że powiedziałem „Tacelka” zamiast „panna”. 
Jeżeli teraz między nami zaczną się takie cere- 
giele, to — adieu! proszę o zwolnienie. 


GASTON CH Пат, 


Z NPR 
—5/SKRZYDEŁ 


TEOM STEFANIA HCYMANOWA 


— Tdjota! — rzekl spokojme Fernand. 
Nigdy nie zmadrzejcsz Cheest: ОЧЕН przez ta 
jedno słowa? Zwariowałeś? Przecież nie możesz 
tuk samo obejść się bez Piotra, jak on піс ww 
obcjść się bez ciebie. 

Dlaczego więc mnie zwymyślał? 

— Przesadzasz! — Weź papierosa... 

Końcami paleów рода! mechanikowi рарїс- 
rosa. a Dick śmiesznie wysunął wargi, ażeby 
go wziąć. 

— Teraz lepiej? — snytał pilot. 

— Tak — mruknął Dick. 

Zarzucił sobie na plecy worek z narzędzia- 
mi. w jedną rękę wziąl pudelka. drugq dotknął 
swej zatłnszczonej czapki, puścił klab dymu i 
rzek! sentymentalnic: 

— Jeżeli pan chee, powiem пати szczerze. 
ca myślę. Baba w latniciwie, to tylko niepotrzeh- 
ne zawracanie głowy. 

I z (еті słowami. Dick oddalił się, zostawia- 
jąc Smieincego się Fernanda. 

Samolot lądował. 

Fernand widział że Piotr i Janina wykany- 
wali jakieś gesty. Motor przestal działać w ań- 
ległości dwudziestu kraków od hangaru: np 
rat zatrzymał się w pozycji dnbrej da odlotu. 

Fernand zbliżył się. bez słowa puścił w rnch 
śmigła i szybko odbicgl w bok... Aparat. w ieza 
oczach. zakatvsal się troche. potoczy! się jakieś 
sto metrów i uniósł w powietrze. 

— Tvm razem ona piłotuje — pomyślał 
młody ezłowick. Z papierasem w palcach, ohser- 
wawal samolot. wykanywniący wdzięczne ewo- 
lucie.. Pa upływie dwndziestu minut. Fernand 
znów ujrzał, że aparat ląduje i zbliża się do 
hangarn. 

Padhiegł ku niemu. 

— Kia z was sprawadzil aparai ns ziemię? — 
spytał, zwracając się Ча abojga. 

— To ja — przyznała Janka — wspomaga- 
na wskazówkami pana Piotra, gdyż Dez niego, 
nie znaiąc ferenn... 

—- Pani manewrowala bardzo dobrze— rzekł 
Piotr schadząc na ziemię. — Nie jest pani zmę- 
стопа? 

— Ahsolutnie. 

— Wice nicch puni zabierze Fernanda. 
ja kalej. stary. 

Fernand zajął miejsce awego przyjaci i 
teraz Piotr był tym, kto puścił w ruch śmigło. 


. 


Two- 


— Wiec? — spytat lakonicznie Klemens Du- 
rand - Gardel, gdy. w dwie wadziny później. 
syn iego i Fernand weszli do gabinetu. — Jakiego 
jesteście zdania о waszej nczenicy? 

— 7achwvcająca! Nadzwyczajna! Jest pre- 
destynowana na rsa! — 
krzyczał Fernan: 
chy jej są zdu 
co pewne i precyzyjne. 
I co za przyłom- 
umysłu i гатла 
— dodal Piotr. 

— А przvtem, orli 
wzrok! — rzekł Farnand, 

— Za miesiąc będzie 
umiała tyle. co my. 

— Wcześniej, niż za 
pół roku, bedzie moxła 
pilotawać „Gryfa”. Ża- 
pewniam pana. sze 
podjał znów Fernand — 
I риат awincii kobie- 
cej będzie mógl bvé do- 
łączony да mna: 
„zbiorów blacharskich" 
— dodał śmieiac się. — 
Ale co za plotki zaczną 


== 


krążyć w naszym świalku, kiedy się dowiedzą, 
żę firma Durand-Gardel przyjęła w poczet swyc. 
pilotów kobiete!.. Znam niejednego, kióry będzie 
tem zdumiony. 

— Ostatecznie więc, jesteście z niej obaj zn- 
dowoleni? 

Piotr uśmiechnął się i rzekł: 

— Musielibyśmy chyba być bardzo wyma- 
gajacy.. Byliśmy przygotowani na ciężką pra- 
ce. ubaj. Ale, gdybyś widział chochy Samak: w 
jaki się bierze do rzeczy! Odrazu można nabrać 
zaufania. Przy odlocie ograniczylem się do kil- 
ku rad, jak lądować.., Ani razu się nie zawaha- 
la, nie popetnila zadnej omyłki. Kiedy pozna 
różne sztuczki zawodowe i nauczy się akrolia- 
tyki zrówna się z każdym z nas. 

Stanowczo, wmówicie mi wkońcu, że ta 
dziewczyna jest czarodziejką — rzekł Durand- 
Gardel. — Gdzie ona jest obecnie? 

-- Fongires odwiózł ją do pana, szefie 
odzrekł Fernand. 

Jest zmęczona? 

i Nie. Taka spokojna, oiu w tej chwili. 
Wysiadając z samolotu nie doznawała nawet 
tego lekkiego drżenia w nogach, 
wszyscy, nieprzywykli do latania. 
„ — Jest niezwykle zrównowazona; zarówno 
fizycznie jak duchowo — rzekł zkolei Piotr. 

| — Mens sana in corpore sano — podjął 
znów Fernand. — Nie obawiajcie się. Jest to je- 
Чупа łacińska cytats, jaką zapamiętałem, więe 
pakuję ją kiedy i {е się da. Jest to cały mój 
klasyczny bagaż, bardzo efektowny, a niczbyt 
ciężki do zabrania w podróż. 

— Glupstwa! — rzekl Klemens Durand-Gar- 

del — Kiedy będzie mogła stawać do egza- 
miar 


które mają 


— Za sześć tygodni — odrzekł Piotr. 

— Dobrze... 

Podniósł się i spojrzawszy na zegarek rzekł 

| — Przebierz się pan w smoking, Fernan- 
dzie i przyjdź da nas. Dzisiaj jemy obiad 

о ósmej. Teraz jest wpół do siódmej, mu рап 
więc czas, ażeby zrobić się nieodparcie pięk- 
nym. 

— Dziękuję, szefie. Z przyjemnością przyj- 
dę — odrzekł lotnik. 

Uścisnął dłonie ojca i syna i czemprędzej 
wybiegi. 

_ Janka, tego wieczora, była ubrana w, suk- 
nig różowy, skromną, bardzo „dziewczęcą”, na- 
wet trochę przydlugą: bowiem wiedy, kiedy 
suknie kobiece byly tak krótkie, że wyglądaly, 
jak podkosane. miała zwyczaj ubicraé się, hez 
przesady i bardzo dystyngowanie. 

Ale nie mogła poradzić na to, że іі iękną 
postaé Diany - lowczyni, uwydainial układa ją- 
cy się miękko jedwab. że rekawy odsłaniały do- 
skonalg linję jej ramion i że rytmiczny piękny 
chód pozwalał się domyślać klasycznej budowy 
nóg 


Kiedy weszła do salonu, gdzie znajdowała 
się już pani Duraud-Gardel i Magdalena, któ- 
rym Piotr opowiadał o dzisiejszej lekcji — cała 
trójka nie mogla powsirzym. wyrazów 28- 
chwytu. 

Janku byla piękna, naprawdę królewska 
BE twarz jej o regularnych rysach, o wiel- 
ich szczerych oczach i poważnym uśmiechu 
харап była aureoly bujnych i ciemnych wlo- 
sów. 


D. c. n. 


MODY 


Suknia z jasnej melenki w drobny deseń. Kolnierz 
i mankiety z bialej piki. Pasek czarny lakierora- 
ny, guziki czarne. 

Suknia z frotte m pasy. Spódniczka ro kontrafałdy. 
Staniczek ro poprzeczne zakladki. Kołnierzyk pi- 
JE: Pasek czermony. 

Sukienka z plófna m pasy. Spódniczka m fałdy. 
Bluzeczka przybrana bialem płótnem. 
Suknia z woalu m deseń. Kolnierzyk і pasek drou- 
barrone: czarno-czermone. 

Suknia z тету ro kratę. Spódniczka plisowana, 
karczek przypięty na guziki, Kolnierzyk pikoroy, 
pasek lakierowany. 


= pa 


MAŁE CZARODZIEJKI 


uczęło s 


с lo wszystko. jak w prawdziwej 

hajce o kopciuszku. Mala Ag 
гуну, fak, 2 ciemney i wi 
przeniesiona de pałacu zakłętej królewny, Gdzic 
spojrzała 


parka nie- 


gotnej sutery ny zostulu 
lustra gdzie spojrzała. blysceci- 
ce, jarzące lampy. które, jak tysiące ostrych 
szpileczek razty oczy bezradni 
gujące. A w lem wszystkiem królowa 
nialu м 
opow 


oślepłe, men 

мура- 
korunie siwych włosów (tuk zawsze 
jada Баука) д lorgnon i w jedwabnej szc 


leszczącej sukm. Królowa miala nq prawym re 
ku dwa brylant, maze faszywe, ale blysaeza 
te, пы lewym ręku koral i umetysi, a na szyć 
tuńcneh. Kiedy machata Drylanta 
la przy tem 


to mi 


Panna Adelajdo (wszystko bylo na A 
n królowa nuzywala się Marte- Antoinette, ca sta- 
lu wypisane nu czerwonym szyłdzie nad skle- 
рет) — proszę podać dla Міскі ten najnaw- 
szy fasanik, model paryski 
Kiedy machaka koralem і ametystem, wałala 
— Agnieszko. skocz do sklepiku ро szpilki 


i przynieś jeszcze 10 deka szynki na Śniadanie 


Agnieszka przynosila szpilki i szynkę, wyj- 
inowuła ¢ pudel nigdy nickańczące się metry 
wstążek, i zwijala je równa na ręku, patrzae 
z zachwytem na bogate barwy. Potem uklada- 
nu półkach połyskujące aksumity, cZatny 
wiśniowy i nadewsaystho ukochany, ciemno zie- 
lany. Raz, Agnieszka przytknęła do swej Dia- 
to-różowej twarzyczki ten акмай i 
dojrzała. że jest jej z tem ladnie. Osltąd śnił się 
jej ро nocach dopóty, dopóki nie oszalała 2 2a 
chwytu na widok czepeczku ze srebrnej ktm, 
który panna Br 
robila dla jakiejś „utentycznej hrabiny 
Agnieszka wszywała potem da mega białą je- 
dvi podszewkę ( ręka jeg dr2ala, żeby, aby 
równiutko wyszly ściegi, Hyla (6 przytem jej 
pierwsza, odpowiedzialna praca, która wydoly 
у kręgu wiecznych porządków 


zielony 


mka, „starsza panna” w m 


la ją wreszcie 
w szafach i gablothach i biegania na 
posyłki. Agnieszka teraz ilo 
swojej suleryny 7 poklutemi paleann, 
ole szczęśliwa i 2 
matce 

Wie mama. dziś, to 
lam prawdziwy jedwnb = albu 

Ukladalam „koka 
Bronka powiedziala „doskonale”, ао 

Ukludalam Газан na manckinie i 
wyszło bardzo dobrze. 


wracała 
dumą opowiadała 


12 obrelin 


i рапа 


Matka. jak to mutha, rozgaśniala sis 
przy tych slowach, jak samo słońce, а 
ojciec, odrywal na chwilę ręce ad he 
blu. pily czy tokurki, dodawał 

— Ulex sig dziewczyno i staraj, to 
zapamiętaj sobie, źe cale мо zlotych 
miesięcznie place zu twoją naukę. 

O. Agnieszka dobrze pamigtala te sta 
złotych, bu powrucaty jak przykry re- 


[rain w ciągu pólrocznych narad i ер мом ua 
temat оламады" Vgnieszki, Byly tańsze magazy 
ny. gdzie przyjmowano uczennier, ale nie taki 
jak Marie-Antoinette. O, aie takie, a rodzie 
Vanieszki mieli pretensję. aby to byte coś pierw 
метис, 

lx mawit projekty. żeby ле Mgniesz 
kę da azkaty zawodowej, na tak zwane ma 
Iniardwo, ale tyle, tule fveh szkół, a niewia 
cioa « bree. bee praktyki nauczą. Niedaw 
no wpadla Aaúieszee w rece karteczka 2 udre- 


mms sobie mimone udręki namy- 


Піл ' Sirnkiemieza 57359, Państrboma 
Szkała nysłowa Żeńsku 

Lun m, loun Ñ. Państwowa Szkoła Zumo- 
dena 

Pódź. Kopernika tt. Pańsfmoma Szkola Prze- 

A + Gen. Dąbrowskiego. акша 
Byzenysłowa, Żeńsku P. M.S 

Przemyśł Tu. Czarneckioga 1. Szkoła Za- 
sade Żeńska Р. <, 1 


Sasnawier, ul. Kanopacka Э. Państmowa sre- 


dnia Szkoła Zawodowa Żeńska 


Tarnóm. Mickiewicza 1. Stkola Zamodowa 
Żeńsk а 
Warszama. td. Narbutfa. X 


Ke kodzivinieza. 


wha Szkola 


їй}. 1 raka #2. Хоа Rokadziolnicza 

Sasomiec mł, Kuliska 15. Żeńska Szkołu rz 
miosł 

Jaroslam, ul 5-40 Maja 1. Kurs Modnier 


Szkoly Handłomej. 


tgnieszku pulrzy uparcie na rece panny Bronki 


1+ — 


Warszama Girnośląska 34, Seminarjum nat 
' zgcielek Wzemiosł i Szkoła Przemystowa żeń 
shy 


Ио, ul. Wilebska, Kursy Czapnictom i 


madniarsina Tom. Pracy Oświatowej. 

Po naeich kryżyły po głowie adresy i na- 
zwy szkól we dnie dręczyly wątpliwości, da- 
had może iść dziewezynka 2 ukończanemi 5-kla- 
sama szkoły powszechnej. Wreszcie wyłoniła się 
honcepeja MarieeAutoinette, gdzie, ртлујасібі- 
М: znajomej, jeszeze inuej znajomej znała jed- 
na 2 przeujących. 


Ach, jak dabrze, jak dobrze, 
Sanicszku zeszywająć kunsztownie 
lomke 


myślała 
bronzową 
ch pricy będzie moż 
na zdać egzamin i dostić pierwszą pensję, za- 
wrntną sumę 50 ¿Í Polem {и marzema Ag- 
mieszki utknęly. — Czy będzie tuk zdolnu, jak 
panna Bronka, która ma już 250 zł? O pannie 
Brones mówi się, że ma zlate ręce, i że żadna 
tak nie putrafi twarzowo i lekko upiąć kupelu- 
<a. Pozutem jest jeszcze panna Sabina. Cho 
pracuje tyleż lat, co panna Bronku, ma tylka 
цк) zl. Nie jest taka zdolna, robi wszystko, co- 


Po dwóch sezon 


kolwiek ла ciężko, jej specjalnością są elegane- 


kie berecihi 1 toczka, ale nigdy nie zrobi lad- 
ie wysiętego ronda, ani małowniczej kokardy. 
Azmicszka patrzy uparcie nu rece panny Bron- 
ki, ranny Sabiny, panny Leakadji, i uczy się 
Najchętniej jedmik tkwi prey раније Janee. 


ашта Janka jest Ягос inna, mu 6 klas gi- 
mnazjum, Śliczne a dlugich paleuch ręce i ро- 
re lat pracy mel kapeliszami, Skończyła j 


szkułę zawodowa ba aniala być nauczycielką 
i poszla do maga- 


жуни. Panna Janka zorabia паме 300 ¿lN me- 


rzemiosł ale rozmyśliła si 


sięczme i niedlugo utworzy sama wlasny ma- 
hie Agnieszkę, jak 
dów Marie Antoinet- 


килу. Ohieealu wziąć do si 


się nauczy wszystkich г 


fe. A tyniezasem, szyjące dużą, złocisty pasterę 


opowiada Opowiada о <zkale, w której byla 


3 lata, gdzie dziewczyt wielu różnych 
rzemiosl. aby potem z kalei, wykładać 


uczą к 


same — w innej szkole, Płaci sig tam 50 
al. racznie, i ma sę wykłady teoretyez- 
ne, no i trochę przktyki. 

Ale za malo - mówi panna Jan- 
har uważam, że zawsze lepiej iść da 
magazynu. Prędzej się można nauczy”, 
prędzej dojść do czegoś, szezególniej, je- 


żeli się ma tak zręczne paluszki, jak tv. 


malu Agnieszko. * 

Vguieszka uśmiecha się 2 elehem za- 
duwoleniem. Miła jej, że ma zręczne pa- 
luszki, że kokarda jej się dobrze udała, 
m uda jej się jeszcze wiele pięknych ku. 
kard, węzłów i spięć, i że kiedyś. za lat 
parę dojdzie dn czaradziejskiej sume 


300 złotych. 


Zofja Miszewsku 


ROBOTY RĘCZNE 


FJ AL “Урак опије przez podłożenie 
danej płaszczyzny, a następnie ргуе/ równ 
mierne zasmicie jej powierschui, Np. тату wy 
hafiowaé рону element hafciarska (rys. Ü 
Nie zatracająćc konturu rysunku podkladamy plu 
wczyznę ię мли? jej długości рите razy ście 


m przed, igłę, uważając, hy pad хийд Jawa 
Ścieg krótki. Następnie bez odcinania nitki za 
czynumy atlskować w przeciwnym kierunku 


niż podklad Nithe ukludamy gęsto jedną obok 
ииий}, żeby nie przeglądał podklad. Ile wklu- 
миту w lińję na matecjale ostrzem da siebie. 


nabierając na nią cala szerokość elementu do ¿a- 
haltowania, Nitkę zukuńczamy z lewej strony 
przesuwaj jąc parę razy ściegiem przed igla 
wzdlnz haftu. jeżeli mamy we wzarze parę ele- 
mentów hlisko siebie, możemy wtedy bez zakoń- 
Czenia każdego 7 osohna przechodzić do następ: 
nego uczywiście z lewej strony roboty. 

Mniejsza lub większa wypuklość hafiu sale 
zy od sposobu podkładania. 

Haft plaski różm się od wypuklego tem, że 
sę go robi hez specjalnego podkładu „co Zna: 
994 be alle sę wcale nie podkłada, albo bardzo 
sumie © raz przez Środek, co jest wla- 
kiss wmawwaaniem nitki. 

Rys, $znnreczek rólnmy po nuzuaczonej 
ddl siebie. Iglę jednak wkluwamy ostrzem 
ku sobie, Od inmy fu ścieg wierzch  szuu- 
reczek j spodni 1. zw. stobnówky. I mocowawszy 


równocześnie nn igłę materjal 4 pod polowy /го- 


a... 


Магон: I-szy. 


bionega juz 
ьт następny 


ściegu 
ściek sznureczka posuwamy 
рг! tylka o polowę jego dngości 


wierzeliniego 


ig 


gle wyciągamy «miejscu 


Rys. 5 


przedniego ściegu. Tym sposobem ście 


gdyż 


ukończenia się 


wier 


Wyciugwmsy 


znów 


ch 


nie zachodzą na Siebie w polawie swej długoś 


i sq 2 голу dłuższe od stebuówki 


zem efekt skręconego sznureczka. W 


NAROŻNIKI 
CHUSTECZEK 


Narożnik I-szy. 


Wzór m dwóch kolorach na hat? 
plaski i ściegi. Kołory: rdzawy i 
kremowy. Plamy ciemne — kol 
rdzawy. Zacienowune — kremo 
my. Żyłkł robione sznureczkien 
Brzeg dzierganka m kołorze kre 
H miejscu oznaczonem 
kropkami maze być monogram 


mowy 


Narożnik H-gi 
M zur  jednokałorawy. Өрлей 
mereżkomy. Haft wypukły. Lin je 
s>uureczkowe (Objaśnienie w lek 
ściej 


czasie 


a O 


dając лага 


то- 


buty nulezy nważać, by mitku układała się stale 
po lewej r a igłę wklnwać przed nig, czyli 


7 prawej jej strony 

Linje zygzakomałe (ln krótkich za- 
lamaniach. robimy w fen spasóh, że zaczynamy 
ight w miejsen zdłamania, zaledwie o parę nitek 
materjału, czyli j. t. ozdobny ściep przed 

Mereżku zwykła czyli słupkona. 

Du мето? przedewszystkiem wyciąga sie 
w edpowiedniem miejscu. odpowiednią ilaść m 
tek, Przytem, jezeli cheemy ją robić i pa szero- 
kości i po dlugości materjałn (up. w serwete 
kwadratowej lub 1. p.), należy pamiętać, iż nitki 
w mterjale. w abu tych kaerunkaeh nie są jed 
nękowa ciasno tkane i często nie sa jednej gru- 
buści a zatem w WYCIĄKAMIU musimy śię 
też kierawać wzrokiem, Merezke robimy z lewej 


b 
pl 


JM 


| 
| 


strony matetjalu czy roboty. Jeżeli та być 
przy obrębku — należy go załażyć ро wyciąge 
nięcin nilek i równa przyfastrygować. Następ- 
nić zabieramy się do wiązania nitek przy, obręb- 
ku. Materjal ukladuny na dwóch paleach lewej 
ręki: na wskazującym i środkowym, przytrz 

mujae równocześnie ohręb dużym palećm. a na- 
pięcie materjału serdecznym. Niewidecsnic umo- 
cowujemy nitkę, najlepiej koniee jej wpuszcza 
ine w obręb, następnie 1a igłę, skierowaną u- 
stizem ku lewej rece nabieramy kilka nitek (a 
parę mniej od wyciągniętych) i przeciągamy pod 
ich spodem nitkę (ryś. 4), robiąć temsamem sko- 
śny ścieg przy obrębie. Dalej krzyżujemy ma 
nim nitkę i ikle wkladamy pod brzezek obrębu 


(rys. 5), | tak dalej powtarzamy to samo, posu 
маце Się w prawą stronę roboty: (czyli znów na- 
bierzmy miki па igh, wyciągamy, krzyżujemy 1 


chw уїшпу za abręhi. Z przeciwnej strony merr 
ki jest ta różnica, że ро skrzyżowamu nitki. 
chwytamy za brzeżek materjału przy mercżce. 

Nitkę zakańczamy i zaczymemy, owijająć 
nią kilku ściegami brzeg materjału. Po zrobienin 
mereżki widzimy po pruwej stronie kelnie ulo- 
drobne ścieżki, 
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Trafne rozwiązanie zadań z Nr 2 „Śmiała 
Dziemcząt" nadesłali: 


Bochnia: Karplówna Zofja, Bydgoszcz: Roz- 
wodowsku Irka. Chełmno. ankiewiczówna 
Marja. Gołków: Orzeszka ліпа. Katowice: 
Fryling Janeczka. Kielce: Jędruchowa Maria 
Kańskie: Piekarska Zotja. Kraków: Nowotar- 
ska Lancia. Łmóm: lusiukówna Annu. Poznań 
Stradzianka Jadzia. Puszczykowo: Zabieglińska 
Irena. Tarnów: Podsońskau Renata. Warszawa 
Kozlowski N., Kazimierz Paluch Jan, Slowikiw 
na Wanda, Strubel Marja, Wiśniewski Franci 
szek, Wiśniewski Kazimierz. Zamiercie: Dąml- 
ska Hanka 


Nagrody mylosoral:: 


1. p. Halina Orzerzko z Gołkoma. 2. p. An- 
na Łesiukórona ze Lwowa. 3. p. Zofja Piekar- 
ska z Końskich. 


Marylce z Tarnowa. 


Przedewszystkiem, na miły Bój. wyzbądź się 
uprzedzenia do siebie, Marylko. Моде Cię zape- 
wnić na adległość (długi list w ręku — na tem 
można już się oprzeć). że nie jes ni szorstką, 
ant narzucającą sie. Sprawiasz wrażenie skupio- 
nej, spakajney i — dobrej dziewczyny. Widać to 
choćby ze siosunku do brała i Matki. Dlaczegu 
obawiasz się wejść do Bratnich Dusz? Jestem е 
wna że mala Ow — chętnie poznalaby się 7 To- 
bą. Napisz do nas a my lisi Jej prześlemy. 

Fotografje przysyłajcie, byle ostre i wyraź- 
ne, a także nie pozowane u fotografa — najle- 
piej amatorskie, chwytajace jakieś przejawy ży- 
cia na gorącym uczynku. Jeśli chcecie, możemy 
je zamieszczać w piśmie imiennie lub bezimien- 
nie. To trzeba koniecznie zaznaczać. Możemy tez 
ich używać jaka ilustracyj da ertykułów. 

Zamieścimy ic? arlykul a fotografowanim 

Masz zupełną rację. ze metady obu Janek z 
Waszej tronicy przed maturą i końcem roku wy- 
dają smętne wyniki. Pisałyśmy już o tem zresz- 
ią w artykułach. „Nie uczyć” się trzeba w rze- 
czy samej — bardzo ale to bardzo umiarkowa- 
nie. A Twoja matura tuż tuż. Zdasz ją napew- 
no! A czy napiszesz jeszcze da nas? Trzeba! 


Sally Smeelt. 

Niestety, odpowiedź nie wynikla najszybsza, 
ale zawsze i niezbyt spóźniona! Rzeczywiści: 
dząc z epizodu w Копер, wydajesz się р: 
ппжапа do niezwykłych przygód. Myślę, że z 
licznych „za progów szkoły” coś sobie dobierzesz. 
Pewno EE GEF Instytnt Wychowoma 
Fizycznego (C. 1. W. Fj). O tamtej szkale afi- 
cerskiej w Kalifornji trudno nam udzielić Ci in- 
formacyj. Jest zreszłą u nas Przysposobienie 
Wojskowe Kobiet — nie wyemigrujesz chyba do 
Kalifornii! 

В. się cieszymy. їс artyku] „Ja i moja kla- 
sa“ przydał Ci się do klasówki, Mamy nadzieję, 
że potraktowałaś ga tylko, jaka materjał. — Nie, 
to Jasne, ¿c na dentystke się nie nadajesz! A mo- 
ze przyélesz nam coś ze swoich dziecinnych 
wspomnień, z okresu owego przebrania za chlop- 
са! A nie dalaś swego adresu! Nie jest ta olo- 
wiązkawe. ale radzę Wam, ројамајсіс adresy 
do_naszej wiadomości. W yabraź sobie, że którnś 
z Br. Dusz zechce do ciebie napisać na nasze rę- 
ce — a nie będziemy wiedziały gdzie Ci odesłać 
list! Trzeba hędzie ogłaszać w numerze i t. p. 
Niewygoda i opóźnienie. Језгс2е napiszesz 6 
nas, prawda? 


Opłata pocztowa uiszczanu ryczaltem 


„kiku”. 
Lwoje „Zwiedzanie muzeum pójdzie. "Tro- 
chę szarżujcsz humor, przez to wychodzi on пїс- 
co książkawo i niebardzo się wierze w tak spe- 
cjalnie dobrany bieg zdarzen. Spróbuj pisać coś 
а ИГР. 
bić swaje humoreski. Nie wzoruj ару swcgu sty- 
lu ла Żarzyckiej — fo literatura Б, pośledniegu 
gatunku. Widocznie narzeczony Twój uwaza Cię 
jeszcze za bardza dziecinną, jeśli przypuszcza, 
ie poznasz się na plytkości i latwiźnie tej 
Jest przecież tyle świetnych książeki 
ważamy Cię za naszą „stałą, zacną” przy- 
jacidtke, Kiku, dlatego piszę bez ceremonji. Je- 
steś przecie pod naszą opicky „literacką”. А mo- 
że mie chcesz? 


col 

Musisz więc swoją tęsknotę przeflancować na 
(5-egol Ale zato polem — trzeba wytrzymać 
15 dni do |-cgo Moja, 

Fotografi; jaknajwięcej, byłe піс bla 
dych i zomavanych, Wszystkie muszą być pod: 
pisane, ba się pogubią. Ostrzegam! Do następne- 
go listu, Kikul 
Miłośniczce historji. 

Ит... caby ta wymyślić na twoje własy 
nie moze ta być parada lekarska, tylka raczej 
„życiawa”. Czy próbowałaś przedewszystkiem u- 
stalić typ uczesania КОКА zgodny z wro- 
dzaną tendencją tworey „fury siana”. radka, о 
który zapyiujesz, polecić nie możemy. Czy nie 
spróhowalabyś siatki na noc, albo po mycin? 
Pod nią zwykle włosy się dobrze AES Je- 
4 nie pomoże — przyślij choćby amatorską [o- 
tografję twojej czupryny, bo frzeba przecież 
wiedzieć, czy są lo krótkie, sterczące kosmyki. 
czy naturalne loki, czy „ulizane” cos. 

| Czekamy bliższych wyjaśnień zurówna w 
tej sprawie, jak w zamilowaniu do historji. Mo- 
że ta hędzie ciekawsze( со zreszla obiecujcszi). 

Ale trudna — grunt nie straszyć ludzi — ro- 
zumiemy to doskonale. 


Lili, 


Bardzo chętnie udzielilabym Ci informacji. 
jak się ubrać na ślub wujaszka. Ale popelnilaś 
zasadniczy bląd: mie napisalaś o jakiej porze 
dnia ślub me się odbyć, oraz czy jest cichy, czy 
też będzie dużo gości. A to jest podstawowy wa- 
runck przy okrestenin rodzaju sukni. ‘Ca innego 
nosi się rano — wystarcza kastjum luh skromna 
welniana suknia. Na popołudnie nbowiązuje 
suknia wizytowu strojniejsza, n wieczorem zu- 
pelnie strojna o charakterze weselnym. Nie wie- 
dząc, о której porze będzie śluh Twego wuja. nie 
mozę doradzić Ci rodzaju sukni. Napisz więc 
татат, jak ta sprawa się przedstawia, A także 
jaki masz kolor włosów i jaką cerę. Wtedy mo- 
gę Cię ubrać odpowiednio. 

Kostjumik na wiosnę będzie ladny grann- 
towy z kolarowemi bluzeczkami. Możesz sobie 
zrobić również beige lub popicłaty, ale to zależy 
również ad koloru Twoich włosów i cery. 

Czekamy ponownego listu. 


Do mszystkich! 
Hallo! Pamiętajcie o rozpowszechnianiu na- 
szega pismal Przyjaźń — to przyjaźń! 


EGLE jak tanio te 


róg Marszalkowskiej. Kalosalny wy- 
nk. 
8 


Warunki prenumeraty: rocznie — zi. 10— polruczuie — zł. 5.—: kwartalnie — zł. 2.60, miesięcznie — zl. 1—. 


Cana ogłoanzeń: strona dzieli się na a łamy Szerokość I lamu 44 mm 


1 mm w łamie 60 zr. Cala strona 720.— zł. 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: Biura Ogłoszeniowe Tow. Wyd. ..Bluszez", Warszawa, Plac Zamkowy 9. tel. 239-40, Rudolf Masse, Marszatkow- 


ska 124: „PAT”, Królewska 5; Т. Pietraszek, Marszałkowska 
Senatorska 29: „Ruch”, Wydz. Ogł. Poznańska 68: Jun Apte, Ziclna 26: „Pur”, Rracka 17: 
Cieszyn: Rudolf Pszezólka, Rynek: Katawice: „Pi 


nek 46; 


Poprzeczna 8: Lwów: 


: Polska Agencja Publicystyczna, Marszalkowska 95: Micdzynarod. Biuro Ogł., 


. Królewska 49: Kraków: „Par”, Ry- 


ska 50; Paznań: Pol. Agencja Rekl. „Par”, 27 grudnia 10: Wilno: Biuro Jułana, Niemiecka 14; Gdańsk: „Derera”, Koblenmarkt 10. 


Redaktorki: Hanna ]anuszewska-Moszyńska i Wanda Borudzka. 


Wydawca: Tow. Wyd. „BLUSZCZ. 


Redakeja i Administracia Solec 87. tel. 244-18 1 787-08. 
Redaktorki przyjmują w poniedziałki i środy od godz. H do 13. 


Konto Р, К. O. Ат, 18.800 


Zakłady Graficzne Tow. Wyd. „Bluszez”, Warszawa, Solec 87. Tel. 787-03. 


